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G U S T A W  Z M IG R Y D E R
W a v S 2 £ w a ,  C z y s t a  2 .

przybywa do Krakowa dnia 9 maja br. z nowemi modelami: kostjumów, okryć i sukien wio-
sennych oraz bielizny i drobiazgów. 9559

k r?kcw , GRAND hotcl. Wtorek, Środa, <warte*.
 n— W M  — P — faB— Sc i — i

M - m e  H E N R I E T T E
WARSZAWA, Mazowieęka Nr 6.

przybywa do Krakowa dnia 9 maja br. z nowemi modelami kapeluszy i lalek artystycznych, 

g tUtAKOW, GRAND HOTEL. W to re k , Ś ro d a , C zw artek .

fili
paryż. a W.j ..Echo de Paris“ donuM z Gc*'iui. 
j uelegacya wyfctąpi z wnioskiem o od-

roczenie fccnleiencyi.
Wiadc*. PAT.; Kwosnonde-nt „Nc-ue F r d e  

i - . ,.»s* z P a ryża  p id  da lą  7. 5.: W ed łu g
Kilku paryskich łfti-enn kaw poran- 

■ r.ti Palika zaproponuje odroczenie konteren-
■■■ ńsióej.

iuśta entenla poleciła Skirmuato-
. ;ai aiia-iii-^w o ich zamiary w 

i . któryby zgotował konierensy;
1 :• zapylał. &zj n:w można by

..lit'..’;, przy iciii. n:>\i ycli prc^uzj
i:■ »ie .''.'i). i ciiujp w yr 'w ie

.. .<'ii.czej kim.isyi tlo Rosy*. Ta korni- 
udn.ę z "a pr.'iożt’i:ie gospodarcze

•u -\• uri.y .Sianowie się nad gwarancjami
... ja■. ml w Kosyi. a. które byłyby potrzebne

do przyznania większych kredytów przoz mo­
carstwa. Gdyby plan ten alianci u zna li — k on . 
ferapya wkrótce zakończyłaby sią formalnie 
bez podrzeby zrywania rokowań.

R o s y a  grozi Polsce.
: Moskwa. P A T .) „lzwiestia." zamieszczają ar-
j tyku i N achum kesa  (S-tiokłowa) pośw ięcony kon .

ilik k m i m ięd zy  P o P k ą  a Rosyą, a  to w rawiązfcu 
; z. osta tn ią  notą C ziczorinu  do m in istra  Skirnrun 

'a. A u to r  a rtyku łu  przestrzega Polską, że w r » .  | 
zie ewentualnego zerwan'a konferCacyl ge. ■ 
nnciu-iucj Kcsyr. starać <nę fcęrGie o za«ate'e  
przymierza z pc8zczc£ÓI:»e>f;i państwami euro- 
pejśkicmi i wówczas Frr.acya i Fol~k.t pozest^. 
ną izc low .tn e. Zdan iom  *X;> licnrkosa Po iska  n * A  

i kom fcrencyi genu eńsk ie j p ow in n a  iść lę k a  w  rę- j 
I ke  i7- N iem cam i i Rosyą. A rtyk u ł kończy się u* 1

pnzedzeniem  pod  adresem  d o ls k i ,  aibj ta dobrze 
zas tan ow iła  się, ja k ą  p row ad z ić  p o t -tykę na 
konfereneya genu eńsk ie j.

Decydujący tydzień.
F w y i .  (WDK). Marceli Wutin piszp w ,Ti;ho 

de Paine", że w kołach pcinf >rmowa.nych przypi­
sują w ypadkom  b ieżącego  tygodn ia  decydu jące  
znaczenie.

W  P a ryżu  mówią o tem. że k ro i ang*elaki. 
który ju tro  z  królową przybywa do Brukseli, 
u ży jo  Zwego wpływu u k ró la  b e lg ijsk iego  na
rzecz takiego rozwiązania, któreby umożliwiło 
Francjo przyłącze'ie się do memoryału Je.>t je­
dnak wątpliwe, czy to się sianie, raczej można 
przypuszczać, że król belgijski skorzysta ze spo­
sobności, by wykazać Stanowczość delegacjo bel­
gijskiej w zamiarze wytrwania na jej s<anowi. 
sika.

W® wtorek w pałacu elizejskim ma się ze­
brać pod przewodnictwem Milleranda Rada mi- 
nisitrów, która powtźmće ważne uchwały. Panuje 
przekonanie. że przymierze angielsko-francuskie 
wyjdzie z Genui nienaruszone.

We środą lub we czwartek oczekiwany jest w 
Pjryżiu naetmecki’ minister skarbu Hermes i se­
kretarz sta .u liergmann, którzy mają przedsta 
wić komisyi rąparacyjnej sytuaicyę Niemiec.

Z  końcem  i f g rd a o  b fd ita  w idoczne, c zy  zach o ­
dzi k c n i i—  ość z c H an ią  r w m n ó n e j  Rady naj- 
wy tfH ł.

Rozstrzygniecie sytuacyi 
w ręku Bosyi.

Genua. (PAT.) Bartbou przyjął dziemnka.Ttry 
angielskich, wobec których wygłosił przemówie­
nie. .W prz-imówiemiu tem minister Burtho.u mię­
dzy innemr oświadczył, że Francy a nie ma za ­
m iaru  w żadnym  w ypadku  grzebać kon feren cy i 
genueńsk ie j. Gdyby komfereneeya miała pnzobieg 
bezskuteczny, to winy aa to nie możni przypi­
sywać Francyi, jakto pragną uczynić niektóre 
państwa. R ozstrzygn ięc ie  sy tu acy i jes t w ręku  
Kosyan . FranJya stawia woboc Rosyi żądania mi 
nimalrte w stosunku do tego, czego mogłaby się 
od Rowyi domagać. Rosyanie m aja dać odpo . 
wiedź: tak  a lbo  nie, u ie og ląd a jąc  Się aa zaStzze- 
ienia Belgii,

Podstawy oczekiwanej 
odpowiedzi rosyjskiej.

P a ry ż . (PAT). Wolff. Sprawcuzdiwca .,0 'vre" 
w Genui dowiadnije się o odpowiedzi, którą Ro- 
syanie mają wystosować na memoi-aindum — na- 
8tęipuj,ęrycń szczegółów: Odpowiedź rosyjs’, za­
wierać będzie cztery warunki, sformuło-w.anp i.i. 
ko zapytania:

1) ozy alianci skłonni są do uznania Rosj i so­
wieckiej dk' iuro bez wyznaczania czasu próiij-:
2) czy alianci zgodzą się na odszkodowanie ob­
cych właścicieli bez przywracania jednak wlo- 
sno»:i prywatnej nawefc w najbardziej ukryt.ei 
formie;

3) czy alianci skłonni są do udziale,nia Royyi 
moratoryum, a jeż :li ta.k — to jak dlug-ś-aa.

4) Gziy alianci .skłonni udzielił' Recyj V e iv- 
Łę i w jakiej wysokości.

r i e i s  mm
L  & e o i ’a 2 [ i i

G enua, (P A T . )  Jak s'l>cha ' ; v f *  ... -cnfa..
ren eya  L lo y a a  G eorgca  z C-zicierT-.Run .u.iała 
p rzeb ieg  d ram atyczny . U jaw n ił i ■ cały
szereg  p rzec iw ień s tw , w  których  - by i u t ru ­
dn ie jsze  od d rugiego . Cziruerin  m ia ł zażądać od 
Lloyda Geirgea wyraźnego oświadczenia w  spra
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wie pożyczki dla Rosyi wymieniając przy tesn 
sumę 3 m llaiiiuw rubli w *i°d3, a więc simę. 
której zdaniem kol soj u 9. rączych żadne :»*!.■ 
■siwo nie mogłoby obecnie zabrać. Cric*evm w w j 
żędać roen eż kredyiów rzędów ych, które zda 
ni-em kol sojuszniczych można było uważać »'* 
możliwe tylko w czacie wojny. dzisiaj ftH.uSSs sę 
one zupełnie niemożliwe.

oełne. PAT.', Po konfartmcyi z Czlezerinoir 
Lloyd 0*0190 ok*"*lM połn»« u c jako poważne,
fionfjwft' v/ rez-mowie tej inusiał się prz-rkona/* 
jak b;udw> śrb gacye rosyjska daleka i«-Ł« o«

, przyjęcia memOryała, To za i^tr^w an j^  Lloyd  
Crfyjijc te świade/y dobitnie sy tu ac je  jest W te.
tnie poważna.

W obliczu rozbicia enłenty.
Londyn. (A W ) „Daily Teie^rapn" donosi z Ge- 

unii iż L. Geortre zakomunikował przewcdittózę- 
eemu delegaeyi franci'sklej Barthou kategorycz­
nie, że Entcnte Cordial wygaśnie, jeżeli Francy* 
będzie nadal udzielała Belglj swojego poparcia. 
L. George osw iadczyT przy i£j sposobności, ii. os 
w  Anglii jest jedynym piMyjacielcm Francri i 
że doradcy jegoi wzy wali go, oy ogiądnąj ^ę za 
inną kozni>int.cj 9 polityc-uią i aa Lrniysn uAła- 
dem.

L. George grozi zawarciem 
uklacu z Niemcami.

Londyn. (PA T ). W olff. Jefc, downa nroz«lay 
rt? bak tor „Timesa" z Genui Lloyd 6 < 't je  wype- 
wi< dzlal cię podczas namowy z Barthon w *g®. 
aób bar dno ostry; oświadczy* *n, ta potfiyka 
Fzaneyi zimonta ebeenie dc h jo , aby m b it  
alians francusko-angielski. Od dziś Anglia swata 
•ią jako zwttlnioną. Lloyd Geomge 'rSwr- Lnczyć 
miał dalej, iż jego doradcy od' dłuższego już cza­
su wpływają ne- niego, aby zawarł t  Niemcami 
układ,- nawet F^zy równ°czean«Tn r o «  m li aie 
angieUkcib pretensyj rapałucyjnycli. Francya 
nwiala wybór porm^dry iprzyjuźnlft ar.’ 'peteką a 
belgijską., wciała przyjaźń Belgii pomimo, że po- 
parci ;, które tneże otrzymać od Bdgii. twe rr.ógę 
w  za Inym razie bvć porównane 1  naparciem ja-

kiego Anglia udzieliła Francjo. Rząd angielski 
feer etanwr:s.Klem Fr«,ncvi baruzo dotknięty,

Zaoieg Wioch budzą news nsdziejs.
Genua, ■ PAT.) W czoraj przedpołudniem  i po­

południu otibywaiy ;,jc liczno k on f t ren cyc dy­
plomatyczne. w których przebiegu usiłowano  
dwprowwŁit ao w\ lśnienia sytuacyi. Jutro od­
będzie mię konfereneya m iędzy Lioydem  G w r -  
gum a  Szancerem. Ozto/orin po konferencyi z 
dełegaeyn. niemiecką, udał się do L loyda Geo-'-- 
jfc‘*  —  następnie zaś odpyla się konfercaicya 
m iędzy Lioydem  Gm rgem , Gziczerinem i Szan­
cerem. Pnwdtiem jeszcze konferował Szancer z 
NkUiicem. Popołudniu Barthou i Szancer >po- 
źyli razvm obiad.

W tś ln g  zapatryw an ia  k6i w iotkich  pOfrcdni> 
ot w  a  S n a t o ia  o la ło  d g  zbliżyć slg do form uły, 
km raby um cżliu iła wyjście z obecnej sytuacyi. 
W  kołach tycn apoazieweją się. ze w  ten spoeśb 
bad 4 .  t a g w  praejść przez m artw y punkt.

Czeehosfowacya w ślady Niemiac.
H r jr i  (A W ) Korespondent genueński . Tour- 

nalhi" dnnoei. jakoby Gz^chosiow acj u już w  
dniu 3 masuj hr. zwarła umowę z Roova które 

Jest podobne de u ła d u  niemiecko-rosyjsktego.

Z  T E A I K U  „ B a G A I E L u " .

Ś w i d e r e k *
.ŻwidFTek* — komadya w  3 aktach Darto 

r>emie jo, przekład J. Iwaeakiewicm.
Ze stanowiska prawdy życiowej miły swiełe- 

rek musi budzić duże w ątpliw ość — że tednaiŁ 
prawda artystyczna jeet 'nne up-wwnionein 
staje > ę, iż natóto-o tej dziewczyny, niefraso­
bliwej jak wróbel uliczny, wesołej i niewinnej 
jak dziecko powstała knmadytna rton^c™*' 
jak ona.

in życ.e i Tytus I »n t i .  człowiek m-ękkiego *ter- 
ca i chaiikteru. zaplatany od lat dziesięciu w 
stosunek z byią śpiewaczką kebaie^oową, Fran­
ką nie ma dość unergii. by zarwać te więzy, w 
których za. raca swój lałent i  opinię. W idzim y 
tę parę zamieszkała w  podrzędnym hotel‘ku. w  
atmosierue łatanej konceptami biedy i wm je 
tnnycii uraz. które jedtuiik i  natury pogodny T y ­
tus stara Się traktować ,ma wesoto*1. Baptem 
wpada m ;ędzy nich Świderek, pól-driecko pół- 
kb.eta. ow .Jcwlaiek hruku“, e takim powodze­
niem tylokrotnie nadużyty w  liter iturse, któ­
rego nie bierze się na seryo ani przez cnwilę, 
ale jako umówiona koocepcya., wyjucazwna w 
żywe barwy i ruchy, nadające artystyczna po* 
w y  życia — może szczerze bawić i  .ujmować.

Utalentowany autor żongluje swym nenroatcm 
r. lekkość ą i wdziękiem, dając środowisko hłdzi 
miłych i dobrze wychowanych, dyskretny dow­
cip, zgTabnie spleciony akcyę, w  którą w «posói> 
ntówymuszony mi ?sz»a rysy wzruszające, a nic- 
przesłodzone, serdee inej na'wnoć<-i i uczucia 
małego Świderka, o którym wiemy, że z czasem, 
po powrocie inżyniera z Trypolisu, rtanie się 
poczciwemu Tytusowi najsłodszą wartości* żv- 
cia.

Świdciika grała oczywiście p. Wernicr, aie. 
puze cigniona u nas przedstawicielka ról /. tego 
zakresu z jakich obecną rai czyć może do naj- 
m.Jszycli i najbardziej udatnych. Tytusem byl 
ró iii.eż nicza..oJny i zupełnie w danym* typie, 
p. Nowacki, jago przyjacielem, Karolem Benlnf. 
p. Kos ński. m a e  ujmująco natawnJwó -

P.mriię, odtw orzyła p Dubrzanska w  oposób *u- 
Z  dwóch puzosuiłych ról kobiecych, żonę Karola, 
potnie zadowalający. Natom iai/ za błąd w  ob- 
-sdzif- poczytać trzeba przydzielenie i> łi F m  ti­
ki, ripiow&cak 1 p. S iek  erzyńdkiej —  w skute* 
nieodpowiadającyeh w  tym razie w arunków  
zewnętrznych —  a  to m im o bardzo szczęśli­
wych mom entów gry. W  «piit*lyczjiycb rólkach 
prze^łunęli się pp. Żelawski. Ratschka i Tur- 

 ̂ ski — ten ostatni •«czegótnwj Sympaśyćftjfy jako  
<stary Bniitti. E. B,

C i i w k l f t  b i e ł a c a .
K a l e n d a r z y k :

Grzegorza

i>sbhód słobea; o*U4 
zM U óó stotea k ot 
Hngoić dnia 15 05

min sr-i^endł gimnafeyunf miejżkie. szkołę po- 
wsa?chn|. ta’jrum n-uczycie-lskie. ratusz i 
mii-eum. W.-eceomr.; ■;> godzinie S był prezydetó 
'<aL* ;ny na .T.ilowern 1 1 ' L-t.-wi.niu w tearrz; na- 
'•odowym fe»<acyjnł< wkjny orze z liczni; zgro 
maor-oną publiczność. O gedzmio 10 dbył się 
w sauch dworu Artusa raut wydany przez Ma- 
gi< truć na r-ze*>; wrae-ydciw.. \ e wtorek wyje/ 
g ż i p. P ' z^“^ar.

Głodne hord} ciągną na Polsce.
Lwów . (AW .) Koresponden‘ ..Frzegląau Po. 

mied.idażkow ego“ donosi z pogian icza polsko-ro­
syjskiego. ze wodl“ otr^jTnanych osta+nio w ia ­
domości y. nad oTonicy grom ady g l°dnvch  n a ­
p ływ ają  w  coraz to większych ilościach z głodu­
jących gubernij na U krain ie  nać Zbrucz. Patro­
le nasze m u -ia!^. u  kilku wypadkach int- . we- 
niować i mi Cittoilrwiy..' arnipom ph>.:. ycli pit/e- 
pre we tirze z Zbrucz za granicę poisk ;•

Prawa do tronu Habsburgów.
W iedeń P a T , ..W 'iener Mittagszctujng'* 

cytuje doniesienie pisma ,.Az 'U js S  że ar- 
cyksiążę A lbrecht zrezygnował ze wszelkich  
praw  do łronn i ż e  za pośrednictwem Tele- 
kyefęo doszło do porozumienia, w  myśl kto- 
rego arcyksi^zę Otton zostaje iedynyn. nre- 
tenuenteni do tronu.

f u m  IM, 4. SLOWACKl£.iO,
Wtawk, „Muantrop*’.
SrwnR „Ulica dawo#'*,

TEATR R1WSFI OPERA I OPERETKA. 
Wtorek: ..TJrloji ma?ż«ńi,Ki“.

TEATR „BAOATELA"
Wtorek: *,Świderek“.
8n d= „.Świderek".

OPdRErRA .HOWO«11 
Wtorek. „Szpera".

K b L U & .u a  WYKŁADÓW NAUKOWYCF 
*  Krakawła. Rynak gt. Unia A—B L. 39. 

Czwartąk, K. H. Rostworowski: ..Tmttrieniiyizn: '■>
Sreiu t-.pi łeun. sm‘;.

—  1 —  •*»;.£  

Kara za zatrzymanie pociągu
Od d n u  1 u n i i  obow iązuje nowe p raw o  na 

kdo jaeh  państwowych i prywatnych, pa ftug  
którego zatrzym ujący pociąg podczas biegu, b tz  
nzasadnioaej przyczyny, piani 5 tys. mk. kary  
uraz ponosi odpowiedzialność , idwwa za ewen 
lUa.l.ie szkody stąd wynikłe. W  razie odm owy n? 
tychnuastowAgo ssapłaceinia sporzyd^a się p.oto- 
kół w  ski<*ro\va.nia sp raw y na drogę ^ d o .

M M n  M b a D f e i K - i n i i i A .
Berlin 'PA T ). Pegularn^ komunikacya po 

cziowa napowietrzna między Nlemoami a. 
Rosyą zostanie w  tych dniach rozpoczęta.
Drogą ruiędż.y Królewcem a  Moskwą przez 
Smoleńsk hedrie odbywał samoloi w  ciągu  
W  godzin-

Targi wschodnie.
L "rów. (Tel wl.) On;-gdaj w łzpy h-. ndlo 

w ty odlvyło srą -irugie ziwyklo wdlne zgrom adze­
nie T urgów wschodni eh. Zebranie zagaił preTj". 
aent Neiunan, który wyraził zadowolenie z  osią- 
gnięfty ?h rwzultatów. DyrAkior Turski, zdając  
sprawę. % t«rr.tegm ocznęri działalności, podkreśl^ 
znar.*enie Targów wschodnich zarówno dis u .te  
atu. Lwowa, jak i dla razwo-ju państwa. Uchw*- 
tono na wniosek dyrektora Baziewicza 4 procarm 
dywidendy i 5 procert śuperdywidenóy. które 
postanowiono podstaw ić  na wydatki pizyszłe. 
Ka,pi'.ał zakładowi iTostanowtono je-dnomysime 
pOdrisść na 70 nultónów marek, równocześnie 
uchwalono /mit nic dotychczasową „Spółkę z o- 
graniczona -odpcwiPtlfflalnością1’ *wt SJÓtką •*  
kcyjną", jrzy-czeTn cale pirzedisięttorstwo Oddane 
bęózde nowej spółce bez likwidacyr. Ka wmosek 
dyrektora Turskiego wybrano na stałego dyre­
ktora Targów n Jana PuchalskĄgO

Prez. Ponikowski w Toruniu.
Tarnń. (PAT ,1. \^c:zcraj o gorłzinie S.30 m na  

jwzybyl dr, T nn  -a p. prez^-d-ent ininisti-pw ;-o- 
nikov, sfr pi żywi!.my ui oczysci-e na Twarc-u 

w o j3wiocf .̂ •}>(.musikiego Brejskiego, j>. min. 
W yW ck iego  i fes ne y& jik ą^ łjp ęye . f-W/g-dćnt

Straszna katastrofa kolejowa
Rzym. (AW .)  W  pobliżu dworca, kolejowego w  

Pizie lana! most kolejowy nad kaaalzm w  
chwili, gdy jeden z pociągów w y ru zvl z dwoi os
W  P iz ie .  Z w y ją .t i iem lokomotywy i dwóch w a ,
gonów cal) pociąg spadł z wysokość, 10 m do 
kanału. Wiele osób poniosło • śmierć, zaatzus 
ilość rannych,

Trząsieme ziemi we Włoszech-
Rzym (PAT. Haras). Z powodu trzęsienia, 

zirmi zawaliło się w  Corato (prowineya B a ­
ri) około 20 domów, w  tern kilka pałaców.

| Jletki domów .jest uszkodzonych i grozi za­
waleniom. Ludność opuszcza miasto, szko­
dy wynoszę setki milionów.

Walki d .iM W  w Irlandii,
W arszaw a fPAT). Zawieszenie broni, za­

warte między łitópodległcui państwem ir- 
landzkiem a we jtkkami ni( regularnymi, któ­
re m ało trwać przez 5 dni — zostało zerwa­
no w  e godziny po podpisaniu, przez'nizynne 
W3*s;tą [ j . cnie. wojsk mcregularn;, eh przeciw­
ko wojakom rzeozypospolitoj. Przy pobyć* 
re, laka sic wywiązała. żołnierzy armii rc 
yularnój zc-st.alo zabitych a i  jest. c iężk o  ran 
iyć!<

Dia cierpiących na zatwardzen e
PowszcchTiie znane zc sv,x-j feeiecziiasc: oigułki
iranc. daicanne Leprinco z a  jfbij.j. *•]/ v/ sprzes 
-i./y woycWóch aptekach i skl »•' .iptżernych.

)
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GONIEC KRAKOWSKI* Su. i

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś we
wtor k GM bert a ..Urlop m u lzem kr, który na pr-* 
mierze wywołał niebywała synza<;y«j. Przepyszna 
sra p. D ijbro" .-kici. Ordon. Żclskiej, jakotaż pp. Mi* 
nowit za i W inklera wywołują bezustanny śmiech 
na sak. Główna atrakcyę łanowi ba lei pod wodza 
mistrza Koszutskiego, którego taniec- „koalicyjny** 
był na premierze o\\:u;;>inłe przyjmowany i kilka* 
krotnie powtarzany.

Z TEATRU BAGATELA. Dziś i dnie następne 
..Śwjdeitk . atra-kc' '• . S' - ' .  w kwka Dar.o Nic
codemiego w trzech aktach, z p. W crntcz w roli 
„Św iderka" i z p. Nou i-k im  -v roli głównej. —  
W' przygotowaniu głośne wszechświatowej sławy 
w idowisko L. Andre.iwa ..'len. k m icw  bija po twa* 
rzy" w reżyserysi p. Nowackiego, z udziałem całego 
pcrsonalu Bagateli.

SIOSTRY „  W  TEATRZE BAGATELI. W  
piątek 12 b. m. o gotlz. -i odbędzie się koncert po* 
południowy spi-cyalriic wybrany dla uczącej się mło* 
dzieży, dostępne dla dzi-ci, interesujący dla. doro* 
siej in teligencji. obejmie progra.ni czysto klasyczny. 
W  sobotę. 13 b. m. o godr. 11 wieczorem koncert o 
charakterze1 klasycznym, utrzymany w nnjwykwin* 
tniei/zym tonie otetyrznysm i figlarnym . Spektaklu 
te będą wyjątkowo artystyczne, interesująco i pię* 
kne. Kasa. teatru rozpoczęła już sprzedaż biletów, 
która idzie w szybk m tempie.

ROM RCMANO, świetny inacrnetyzer. wystąpi po* 
raz pierwszy dziś. 1 j. we wtorek i) b. m. B ilety są 
do nabycia u Br. Lipskich. Sławkowska 8.

ENUNCYACYA B. KIEROW NIKÓW  DRUŻYN  
STRZELECKICH. W  oficvalnvm  organie Zwóazku 
Strzeleckiego ..Strzelec" ukaizaJv ęie entincvacve 
twórców j organizatorów przedwojennych .Drużyn 
Strzeleckich", generałów-: Maryajia Zegotv*Janus 

szajtisa i M ieczysława NorwidabNeuarebouera. w 
którvch obai generałowie stwierdzają, iż z abcva 
poditea przez niektóre jednostka. zmierzająca do 
restvt.ucvi ..Drużvn Strzeleckich" nic wspólnego nie 
m aia i Mpteniaia ia. uważaiac iż cc! szerzenia wy* 
c h o w a n i wojskowego da sie intensywniej i łatw iel 
przeprowadzić nrzez iednu organizacve strzelecka: 
eeneraołwie nie uważaia ia za poprawne bez uprze* 
dni ego zasiaoniecia zdania, właściwych założyoieti 
..Drużvn Strzeleckich" wskrzeszantie nazwy inf>tv* 
tucvi. która awói cel I powołanie w  dziejowej dla 
Narodu chwili spełniła. Jak wiadomo, obecny Zwią* 
*ek Strzelecki skupia w swych szeregach członków 
tak przedwojennego „Związku Strzeleckiego" iak i 
..Drużyn Strzeleckich" które to oraanizacyo iesz* 
cze w sierpniu 1911 roku nołaczvłv sie w  jedną.

Z TOW. KOLONII WAKACYJNYCH. Na osiat* 
nitrn posiedzeniu W ydziału T<vw. Kolon, wakac. 
dla uczniów szkół średnich Krakowa" przyjęto tk> 
referacie dra W einera budżet «n row iza :v in v  dla 
Kolontii w Porcmbie W ielk ie j na surac około 1,400.000 
marek. Dzienne koszta, utrzymania kolonisty wy* 
nioea naimniei 100 mk. Jessto naturalnie oblicze* 
nie minimalne. Nasiennie uchwalono wysłać po* 
dziękowanie tym  mstytucvom finansowym, które 
przyszły Tow. z materyalna pomocą. Pomoc ta 
atoli iest niewystarczającą, stad wydział szukając 
dalazvch środków na utrzymanie i ewentualne roz* 
szerzenie swei działalności postanowił na wniosek 
mec. dra F.kierta zwrócić si do b. kolonistów w 
Porembie W., dziś iuż na stanowiskach. abv ze* 
chcieli finansowo poprzeć obecnie cele i zadania 
Towarzystwa. Prof. Roch zawiadomił. Ze początek 
iest iuż zrobiony, h. koloniści stwarzała ..Kolo po* 
mocy Tow. koln. wakac." chcąc w ten sposób od* 
wdzięczyć sie instvtncvi. Ponieważ nadto tego se* 
zonu. należałoby wysłać na kolonie znaczniejsza 
ilość mlcdzieży. W ydzia ł zwraca, sie takie do pra.sy 
krakowskiej. z prośba o otwarcie rubryki w  swych 
pismach darów i składek: .na kolonie wakac. w 
Poreinbie W ie lk ie j". W  ożyw ionei dvskusvi nad 
powyższemi sprawami a szeregiem innych żabie* 
rali głos: Prof. Uniw. dr Ciechanowski, wiceprez. 
dr J. Fraczkiew icz k. Kulig prof. Ostrowski, radca 
Nowicki prezes Tow. K. Stach i prof. W ł. Koch.

Z TOW. EKONOMICZNEGO W  KRAKOWIE. W  
ar,keicie budowlanej urządzanej przez Tow. Eko* 
nomiczne we Lwow ie wvstani im ieniem Tow. Eko* 
nomicznego w Krakowie p. w iceprezydent Sarę i ar* 
chitekt Poroś —  którzy zabioru głos w dniu 12 i 
13 maja 1922 roku. m

( ) ZGUBIONE. Karolina Furmankiewi.cz. zam.
przy ul. Basztowej 22, zgubiła srebrny zegarek w 
złotej oprawie. —  Michał Gródecki, zam. przy ul. 
Kotarsk iego 13, zgubił w trafice przy ul. Jaguclloii* 
skiej portfel z 23.000 mk., dokumentami i ,2 losami 
lot ery i klasowej.

( _ j  ZBŁĄK ANA D ZIEW CZYNKA J W ILCZUR. 
Jan W iderski. zam. przy ul. Madalińskiego, za.trzy* 
mał u siebie zabłąkana 2*)etmą dziewczynkę ubra* 
ną w granatową zniszczoną sukienkę, zieinp.\ 
tuszek i czerwona chusteczkę na głowie. —  Chaim 
Perlman. zam. przy ul. Mostowej 8, doniósł, że 
przybłąkal się do niego pies wilczur z obciętemi u* 
szami i ogonem, zaopatrzony w markę nr. 367.

(— ) ARESZTOW ANIE ZBIEGA. Policya w  Pod, 
górzu aresztowało 33,letniego Józefa Dziewońskie* 
go. poszukiwanego za ucieczkę z tut. więzienia.

(— ) NIEBEZPIECZNY PIJAK. Policya areszto, 
wała Franciszka Żelawakiego. lat 31, robotali.ka 
murarskiego, zam. przy ul. Miodowej 3, który w 
stanie mocno podpitym gonił ze scyzorykiem w rę* 
ku za przechodniami kolo kościoła N. P. Maryi 
i w Bynku głównym.-

(— i KRAD ZIEŻ NAPOĆZCIE. -Aresztowj.no Lu* 
dwóka Maealka, lat 17. robotnika za ję^go  przy- urzę* 
dzip pocztowym na dworcu kolejowym, który skradł 
z przesyłki pocztowej nadanej ze Śzwajcaryj do J. 
Friedmanna w Częstochowie srebrny zegarek brat';* 
zoleiowy warlości ly.000 marek.

10 LE N I AMATOR P O fU F tL I .  Policya aresztów*, 
la  10,letniego Jana Arona, zam. przy ul. Józefa 36 
za kradzież portfelu z kwotą 1636 mk. i dokumen. 
tami ż kieszeni St. Tokarskiego. Odebrany port/el 
zwrócono poszkodowanemu. J

l
(D o  iiustraci/t

W  dniu 22 z. m. Komenda policyi państw, po­
wiatu miechowskiego zorganizowała obławę za 
Jarosem. Krupę i Szaleńcem, groźnymi hei- 
szłam! bandy grasującej od dłuższego czasu w 
całej okolicy. Przebiegiem obławy kierował star- | 
szy wywiadowca Drożny, komendant posterun- | 
ku Rzechowski. oraz wywiadowca Lizoń przy J 
współudziale funkeyonaryuszy: Rzepy, Dąrosa 
i Portyki. i

Obława odbywała się początkowo na terenie j 
Avai Głupczów gm. Pałecznica, gdzie wymianie. 
n| bandyci od dłuższego czasu stale przebywali, 
nawiedzając okolicę. Idąc za śladami napadów 
popełnionych w międzyczasie natrafiono we wsi 
Winiary na dom 18-moorgowe.ąo gospodarza 
Rasia. podejrzanego o współdziałanie z poszu­
kiwanymi. W  celu przeprowadzenia rewizji u- 
czesLnicy obławy udali się do mieszkania Rasia. j 

Na dworze pomsta! wywiadowca Lizoń w ce­
lach obserwacyjnych. Po pewnej chwili zauwa. 
żył on 2 osobników uciekających w pola z pobli­
skiej stodoły Ragla. Byli to właśnie poszukiwa­
ni Krupa i Jarosz. Za uciekającymi krzyknął 1

ty tatowe)) m
w ów czas  L izoń  „s tó j" , na co bandyci odpowie­
dzieli strzałami. U słyszaw szy  strza ły  w yb ie g li 
k o led zy  L izo n ia  za jęc i p rzy  r e w iz y i w m ieszka­
n iu  i

ROZPOCZĄŁ S ię  POŚCIG.
W  czasie obustronnej wymiany strzałów, ebaj 

uciekający zostali ciężko ranni na łąkach Nie 
zwojowic.

Nie mogąc dalej uciekać i widząc nadciągają­
cą poLicyę, oaaz bliski kres swych pohulanek, 
porozumieli się wspólnie, by przyspieszyć swój 
koniec i „żywcem nie dać się policyi'*. W  oka-
nignienuT

DOBIŁ KRUPA WŁASNODRCZNIE SWEGO 
TOWARZYSZA  

Jarosza poczem sam sobie zada] strzał w usta.
I skończyły się ich ziole czasy. Grasowali od 

lat kilku, już w toku 1919 zasądzeni byli na 8 
lat więzienia za napad rabunkowy. Zdołali je­
dnak zbiec z więzienia lubelskiego w  sierpniu 
1920 roku i dopiero obecnie ich dsięgnęła spra­
wiedliwa ręka Boska.

Miliony za wywóz bydła z kraju.
Za 13 milionów marek sprzedali prawo wywozu bydła z Polski do Wiednia. 

P. StawoWiaK też zgarnął miliony. —  A w kraju mięsa brak!...
Z OGRA 13 MILIONÓW MAREK.

Pośrednikiem w tej tranzakcyi byt niejaki p.
(k) Syndykat hodowlany w Warszawie o.trzy- 

Tnal pozwolenie na wywóz z Kongresówki t Po­
morza 1800 sztuk nierogacizny, z Małopolski 2M 
sztuk.

Pozw olen ie  te odstąpił syndykat 
SPÓŁCE KÓMISYONERÓW Z W IEDNIA.

otrzymawszy jako „zwrot kosztów, związanych 
z współpracą przy przeprowadzeniu tej tranza. 
kcyi"', po 8# mar©k od 1 kg. żywej wagi.

Ponieważ wagą jednej sztuki trzody, przezna­
czonej na wywóz miała wynosić od 80 ido 100 kg., 
więc za swoją współpracę otrzymał syndykaat.

Stawowi«k z KzakCwa, Otrzymał on 3t procent 
zyaku, •  więc znowu szereg milionów,

A że to powoduje głód mięsny w kraju, cóż to 
obchodzi kierowników syndykatu hodowlanego! 
Mają oni dość pidrigdzy. aby znów sypnąć naą. 
si&ty i sążnisty komunikat płatny, przekonywu­
jący czarmo na biaiem obywateli, że nie masz za- 
cniejscjch i Skromniejszych ludzi nad handlarzy 
nierogacizny, żyjąejch z trudem, ze w ych  
„skromnycn" zarobków...
B M B H M M H H B iH M M G B aM M B G iM G M H M M M B B I

{—) ZNÓW WIERNA SŁUŻĄCA Policya arcszio, 
wala 19*letnią Fwę Krzak, służącą, która skićiclła 
Maksym. W eronie przy ul. Fclicyanek 27. bieliznę 
wartości 8000 mk. BiicJiznę odebrano.

( _ i  ZŁODZIEJ GRZEBIENI Z LUDW INO W A. 
Organa tut. policyi wyśledziły i aresztowały onegdaj 
sjwawcę kradzieży 30 tuzinów grzebieni z fabryki 
E. Franczego w Ludwimowie. Sprawcą jest 15*le>tnii 
Ludwik Gaszpnr t  Ludwinowa. zatrudninny w fe.i* 
że fabryce. Gaszpar sprzedał skradziono grzabie-nie 
Ai. Tyłkowej, zam. przy ul. Swoboda 38. Tyłkowa 
zaś odsprzedała na tandecie nieznanym kobietom. 
Gasz para oddano sądowi okr. karnemu.

VICTORIA ZIZKOW — W ISŁA  3:1 (2:1 1 3:1 (2:0).
W  uhiegłe dwa dni świąt rozegrała w Krakowie je*
dna z pierwszoklasowych drużyn czeskich Victo* 
ria Zizkov dwa matche z W isłą. Dzień picnvszy 
zawodów zakończony zwycięstwem gości czeskich 
w  stosunku 3:1 okazał, iż drużynie Whsły należy 
popracować jeszcze nad racyonałnem wyćwicteo/iem 
„zgrania". Każdy z ataku komuLnuje dla siebie, na* 
turalnie pod bramką przeciwnika goście czescy po* 
tra fili ataku samopas grających czerwonych uni* 
cestwiać. T y ły  W isły nie naganne, z powodu jednak
słabej liniii ataku, przemzezane obrona bramki. __
Najlepszy Śliwa, center pomocy i Kaczor jako 
obrońca.

Przeciwieństwem tej gry była gra Czechów __
afak precezyjnie zgrany idzie lin ią i podbojom, a 
wspomagany żelazną pomocą trzyma .atak piłkę 
przez podawanie, stwarzając niebezpieczne sy.ua* 
c.ve pod bramką przeciwnika, ry ły  Czechów dobre. 
U całej drużyny znać kolosainę oryentacyę i My* 
skawicznu decyzyę ruchów

Gra zapowiadała sóą w pierwszym dniu ztijiolnto 
inaczej niż wynik wskazuje, już bowiem u 3 rn * 
nucie uzyskuje Wisła, która roz;,c; 'yna ;>iy.
skuwirznem tempem, pierw»a>i b •/. ; . .-.,,7.,
bramkę, (h a  dab-.i wykuzni-. ż . -cc  - r ,
trafią zdziałać wi ... j, ,-e...,, ąj
WypaÓJ ti> >,v r.;■ ■ y i;.-., ... ■ .- ■ ... . .,
] łr.ti itćł t ! j. J. ,j , -j- i • , ;
..v*óż:kov,ał:L. bi^aikc:.

M imo kolosair*>cł w ys iik -w  gości pr^v
końcu zawodów uzyskać czwartą brauike obtona 
.W itły uniiąjgtflóą odporowy w «łą

DRUGI DZ1EN ZAWODÓW.
Zawody drugiego dnia poiwlierdzily uwatgti po» 

wyższe z tom, iż przewaga V ictorii Zizkov uwy, 
datnia się zwłaszcza po pauzie. Dobrem sztopin* 
giem i stanem  do piłki goście potrafili utrzvnHM; 
zawsze pilke, zaś oryentujący .się atak strzelał sib 
ne i ostro strzały, których powodem niepowodzeraid 
była niecclńość. Dopiero przy końcu gry W isła  u* 
rządza k ilka ataków, z których jeden kończy się 
strzeloną przez Danza bramka., powitana gromkim i 
okrzykam i przez publiczność. Jednakowoż cyfrowo 
są to zaszczytne wyniki, gdyż Victoriu Ziekóv jest 
drużyną o wyrobionej sławie i szeregu zwycięstw 
poza sobą. Gdyby nie brak techniki W isła posiada* 
jąc odpowiedni ku temu m atuya l, przy rocyoaiaJ* 
nem treningu, stać się może niebezpieczną nawet 
dla drużyn obcych.

Drużyny wystąpiły w  następujących składach: 
Victoria Zizkoc: KJapka. Koubak. Svarc. Stepan. 

P ieli cha, Tintik, Novak, Kruz. Mares, H ojei, Jelinek' 
W isła; W iśnie wk.i. Kaczor, Cepurski. G ier as Śli* 
w a, Kowalski, Marcinkowski. Kowalski II, Reyroan. 
Szpót-na, Danz. Sędziował Auerbach. w  drugim dniu 
Ziemiańska. ^

LW ÓW  (toŁ wł.) Czarni I _  Lech*a I. o  mi- 
striwitwo k)a.?y A 2:1 il.G). Czarni u  _  Loch**
II o m istrzowstwo k lasy  B 7:0. .,P^goó•,  „Cre.
C0via“ 3:C (!:•),

W  BIELSKU. Stunn — Makkabb (Kraków) 
N iem a łą  nifcsrpodżiankę sp ra w iły  e »w o d y  o  m i- 
s ta z o w jtw o  k la sy  A ok ręgu  k rak ow sk iego . N aj­
słabszy klutb w  p ląs ie  A  pob ił d rużynę, k tóre  i ei* 
udało po-lńć m is trza  P o lsk i. M akk ih ’ na w ła sn e j 
skórze  p rzekon a ła  się te ra z . 'ż e  n ie  n a le ży  s łab ­
szego  przeciw n ika , lek cew ażyć  Z w yc ięs tw em  
swent zepchnął „S tu rm " p ow ażn ego  konkurenta 
do m i?tnzm vstw a w  ok -ęgu  k rak ow sk im  b ie lsk i 
k lub  B. B. S. V. na os ta tn ie  m ie jsce  w  tabeli o 
m iStrzost.wo.

I

adeszły
piękne rzeczy dla Pań i Panów

W yroby skórkowe, biżuterya paryska, piękm 
obrazk i w  ram ach, figury porcelanowe i z tera 
t koly oraz \vieie innych rzeczy. Największj
wybór fotograr'cztiych w ido-ów  Krakowa ru 

sL’k: ■. popąjiaiczi", orzycissi, kałamarze.

Składnica pamiątek i  Krakowa, ul Karmę 
Iicka L. 6 (obok Bagateli), 

tlałoś*
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Naczelnik państwa Piłsudski w Ameryce.
PR IM A A P R IL IS O W Y  „ K A W A Ł "

Wychodzący w Bostonie w Ameryc* „Kurjrer 
Coditermy' w  clniiai 1 kwietnia br. uraczył swo­
ich ayielmków następującą wiadomość:

Dziś pięć nimut po póhiocy opuścił »ię przed 
hotelem Paso Robie* aeroplan, z którego wy- 
4ad ł Naczelnik Paóatwa Polaki ego m awałok  
Józef Piłsudski.

W’ Westybulu dostojnego gościa powitał były 
p rem ie r  I. Padw piw igkt

D Z IE N N IK A  AM E R YK A ŃSK IEG O

I Po niezwykle serdeoznem przybito ni u się Pił- 
*udski z Paderewskim udali się nr. lokką prze- 

I ką&kę. Przy odjeździe Paderewski odjwowadrU 
Piłsudskiego do ateroplanu i ucnl°wai się z nim 
trzykrotni*.

Orkiestra hotelowa zaczęta grać -lesze ze Pol­
ska nie zginęła". — Rozległ się okrzyk: „Hutrah 
lor Piłsudski and Pad«rOwskM“

Aeroplan znikł w chmurach.

Regularna armia włoskich faszystów.
- - - •• • -a---*1.

Ok) Fas-zyści włoscy tworzy aoTBunizowaną 
armię. Gzłonikowic jej są. bardzo miouociani czę­
sto 15 lub 16-letni. Nosze c*»rna koszule z * » -  
znklm wykładanym kola>«rzem, w rogu którego 
mała srebrna cyfra oenacim jednostkę bojową, 
do której faszysta należy. Oficerowie maja na 
kołnierzu paeek czerwony Lub srebrny.

Z okrzykiem bojowym Aya! Ya! Yaj przebie­
gają pędem ulice miast włoskich niosąc chorą­
giewki trójkolorowe włoskie lub trójkątne czar­

ne. Z ntónwyklę zręczności* obejść potraft* 
czujność wojska 1 pellcyi, rw.dur->.>a<jąc się. to 
anów formując ua dany znak z godną podziwą 
harmonią. Okrzyk „Pro lo Pnl“ zapowiada atak 
n* socyaliatów. Partya socjalistyczna wioska, 
której czynności i propagandę zupełnie parali­
żują faszyści nie kryje swych obaw i towraca 
sit? z prośbą o wstawienie się u rządu włoskiego 
w jej obronie, do Międzynarodówki Amster­
damskiej i do rządu hiszpańskiego.

Śniadanie w Paryżu —  obiad w Londynie.
N A JN O W SZY  SUKCES A  W IA T Y K I. -  P R Z  S D  PO D R Ó ŻĄ  P O W IE T R Z N Ą  NAOKOŁO  
Ś W IA T A . —  JEDNEGO D N IA  D W U K R O T N Y  LO T  Z L O N D Y N U  DO P A R Y Ż A  I Z PO ­

W R O T E M .

(- )- ) Lotniicbwo święci s dnderm każdym now y  
ftrumf. Zdanzają się w praw dzie  jesacze stosun- 
toorwo dość często katastrofy, opłacane życiem  
ludzkiem , lecz to nie odstrasza zdobywców po- 
twtłełrza od przedsiębrani a coraz śmielszych  
prób w , kierunku doprowadzenia lotnictwa do
<łoGfcona‘lośri.

Angie lsk i me.jor-lotniik BStuke p lanu je grzod-
rfąwzięc1e zakrojone na największą skalą w taj 
dziadzinie. Zam ierza om na k ilk a  tygodni ro*- 
poccąć

LOT NAOKOŁO ŚWIATA.
O dważny am ator dokonał n iedawno próby, 

Idbórą m o in a  nazwać rekordem  w  zakresie  
asytbkMgo przebywania przestrzeni m iądzy- 
m iaatowych.

Oto 1 b. m. wmiós! się rano w Londynie, prze­
leciał nad kanałem La Manche, wkrótce by| w

IParytn, gdzie zjadł śniadanie, pocąc m wrócił 
równWt drogą powietrzną

DO LONDYNU NA OBIAD.
Popołudniu znów odbył wycieczkę na swym 

f aparacie do Paryża, spożył tani podwieczorek

I i na kolacyę wrócił powtórnie do Londynu.
Odważny lotnik trenuje .się więc doskonale 
pmaed swym lotem naokoło ziemi. \Y fafitazyi 

j różnych zblazowanych dorobkiewiczów wojen­
nych powstaje wobec tego myśl o niedalekiej 
przybkIości, kiedy taki krezuś zawoła swt.uo 
przybocznego pilota i powie:

— Panie Latawski, wyciągnij no pan luó.j 
trój płatówiec z hangaru. Polecimy z:v godzinę 
na obiad do Paryże, potem — na podtwiec.:órek 
do Londjmu, r wieczór spędzimy w operze no­
wojorskiej.

Tygrysy w ludzkiej skórze.
O K R U C IE Ń S T W A  „K U L T U R A L N Y C H " L U D Z I  W O B E C  .D Z IK IC H " ZW IE R ZĄ T . -  
B ŁO Ń  POJONY W Ó D K Ą . —  T A N IE C  NIED  Ż W IE D Z I N A  R O ZPALO N EJ PŁYC IE . -  
N IE L U D Z K IE  D R E C ZE N IE  W  IM1& TR ESU R Y .
<k) W  Anglii prasa rozpoczęła energiczną 4 grysa na linie, przytwierdzonej do obroży,

* 1 “ “ *  a r , rv , n n t ’ i ł  I w i t r i M i l n  l V f n  t v a  a o L *  i m .(1 w u fIcampandę przeciw systemowi dręczenia 
zw i erząt, jakim  posługują się właściciele 

Baonażeryj, cyrków i t. zw\ poskromiciele 
ewierząt. Szczegóły, które pisma przytacza­
ją , potwierdzane są pod przysięgą przez o- 
noby. które je dostarczają- Są to rzeczy pra- 
swdaiwiie oburzające-

W łaściciel menażeryi na przy kład „nery" 
atonia przyklękać na komendę przy pomocy 
żelaznego pręta, zaopatrzonego w hak, który 
często byw a rozpalony do czerwoności. In­
ny  znów

P O IŁ  CHOREGO SŁO N IA  W Ó D K Ą
przed przedstawieniem 1 stoó zakończył ży­
wot na arenie. N a  wszelkie persw&zye lu ­
dzie ci m ają jedną i tę sam ą odpowiedź: 
Nie poskramia się dzikich zwerząt łagodną  
nam ową, trzeba użyć innych argumentów.

W  jak iejś menażeryi nczono niedźwiedzia 
tańczyć, zmuszając go do chodzenia po roz­
grzanej płycie żelaznej. T a  sam a metoda 
byw a  stosowana do słoni. Pogromca, by 
„wykształcić" lwa. gdy ten ryczał, godził w  
otwartą pajszcaę prętem, zaopatrzonym w  
ostry hak., tak, żo Jama ustna przedstawiała  
Jedną ranę.

Sposoby, którymi posługują słę poskra­
m iacie niedźwiedzi, w oła ją  o pomstę do nie­
ba. W prowadzenie kółka w  nozdrza niedź­
wiedzia. przeciąga się czasem cale tygodnie, 
gdyż niedźwiedź wyrywa łapami każde kół­
ko i coraz dotkliwiej rozszarpuje sobie non

TR ESU R A  T YG R YSA
jest również „łagodna". Tygrys zostaje przy­
odziany w  silną obrożę i gdy pogromca wcho  
dzi do klatki i zwierzę rzuca się na niego, 
człowiek, będący poza k latką  podaesi ty-

pod sam sulit i pozwala 
paść z powrotem. Takie

mu t>o sekundzie 
„ćwiczenie", o ile

tygrys ie przeżyje, powtarza sie codziennie 
Zwierzę po kilku dniach staje się maneki­
nem, gotowym uczynić wszystko na -k ipie­
nie człowieku. W ystarczy dodać- żo tygrys 
po pierwszej lekcy i popada w  omdlenie i rt<> 
piero po kilku godzinach wraca do przyrom- 
no.śoi. Po tych wszystkich j.rzrjśri-icit i tor­
turach „tygrys" znika t zostaje pokorny i 
drżący niewolnik.

Tresura j o t  jednak
TYLK O  C ZĘŚC IĄ  MAK. 

które są zadawane zwierzętom. W ystępy na 
arenie są dla zw ienąt równie straszna.

Ciągły przymuś, zmieszaniu, lęk przed po­
myłką. obawa kary i wysiłki, by zadowolić 
swych katów, są dla zwierząt prawie tak- 
samo straszne, jak katusze którym podle­
gają podczas nauki.

Pośpiech i nieuwaga, brak środków by­
w ają często powodem gnębienia zwierząt w  
klatkach tak ciasnych, i i  wszelki ruch Jest 
uniemożliwiony. Zwierzęta nie mogą wsta­
wać i często nawet nie m ają możności w y­
godnego ułożenia się do snu.

Zwierzę, które przeszło kurs nauk w cyr­
ku, nie jest zdolne do jakiegokolwiek oporu. 
Środki, ze pomocą, których udaje .-ię to o.-ia- 
gnąć, przeczą elementarnym zasadom ety­
ki, do której przecież człowiek tyle ma p ro ­
ton syi.______________________________________________

Znikły brylanty 
za 80 milionów mk

(■k) Do niejakiego Zylbersrat?a w Łodzi przy­
był znany mu kupiec igieł pońc oszniczycb. 
proszą, c go o przenocowani o, gdyż przybywszy 
do Łodzi nie może znalesć wolnego pokoju w 
hotelu.

Zylborszata zwrócił »ię z prośby do swego 
cULajomego Zaklikówskiego o udzielenie mu no­
clegu, ton ostatni poprosił gv>, by przybył wie­
czorem do hotelu. Gdy Zaklikówski wrócił wie­
czorem do swego pokoju, zastał w jednem z łó­
żek intruza.

W  między czasne niejaki Lubiński pras tuj i 
sprzedać brylanty, udał się. nazajutrz do hotelu 
Wiktęrya i zaproponował kupno tych brylńiń- 
tów przygodnemu znajomemu Zaklików skieco. 
któiy przed sławił sie jako Hurwicr.

To obejrzeniu brylantów mniemany Ilu rwie?
wziął brylanty

WARTOŚCI 81 I POL MILIONA MAREK
i wyszedł, mówiąc, iż, coce się naradzić z przyja­
cielem swym aa mieszkały m w sąsiednim nu­
merze. Gdy po dłuższym czasie Hurwicz nie 
wracał, właściciel brylantów poilniótd alarm 
lecz po knpea śladu nie było.

O powyższym zawiadomiony urząd ś ledczy  za- 
arcsjtówal Bogu ducha winnego Zaklikowskie- 
go, b ez na. siad oszusta nie natrafiono.

Zdradliwe znaki na ciele.
MANTA T A T U O W A N IA  N A  LEŻ: t UO PR ZE SZŁO ŚC I. -  S P E C Y A L IŚ C 1 o n  
N IA  N IE M IŁY C H  ZN A K Ó W . -  OZIEW CZATK O , KTÓRE CHCE SIE POZBYĆ  

-  AR TYSTA . tlf-nACY  Ż Y W Y M  D ESENIEM

* Ć :R A - 
SERCA. -

:k) Szczególną manią nazwać należy żukopiic- 
tuony oddawna rwy czaj tatuowania słę, t  j. 
trwałego umieszczania na skórze różnych m a­
ków. Z w yczaj te-n właściwy fudom, stojącym 
na niakim po:donuc kultury, przyjął się też u 
niektórych jednostek cywilizowanych. Tatuo­
wali alf zawsze chętnie marynarze, a w osta­
tnich caaiftach moda umiosticzania różnych de­
seni na skórze przy biała szersze roi/tmiary. -  
Wytworzył się specyamy zawód mistrzów sztu­
ki tatuowania, którzy za odpowiednią opłatą 
umicszczMi „pacyenitom" na skórze, co kto 
chciał: Mrc« przeuyte strzałą, węża, rękę i t. p. 
Specyaliści ci mieli caJe albumy najróżniejszych 
wtzwrów, z których klienci zamawiali sobie »>d- 
powiednie rysunki.

Tatuowanie polega na nakłuwaniu skóry igłą. 
ipoczem nakłute miejsca napuszcza, się sj>e<:y;>l- 
ną farbą. Farba la. wypełniając otwory, powsta­
łe r, nakłuwania, pozostaje w skórze i tworzy 
damy rysunek.

Bardzo uciążliwim okazywało się dotąd 
USUW ANIE TAKICH ZNAKÓW  

Niejeden n. p. marynarz który w czasie -«tuz- 
]>y na niottau, idąc za ojóiuą manią, dai .tobie 
ciało ..ozdobić" riVżucnri figurami, pożnioj za- 
lowal t •'•c-o j nailowai pozbyć się niemiłej o*do.

p^ączoną nieraz z oparzclizaiąmi na skórze, 
bliznami i t. p. Środiki te zresztą za zw ycza j nie 
usuwały rysunku w zupełności. Pewne śladj 
tatuowania pozostawały i po tych zabiegach.

Dojriero w ostatnich czasach jakiś wynalazca 
stworzył

NOW Ą METODE „O DT AT U O W  ANIA".
Miejsce tamowane naciera się kolejno trzema 

różnomi płynami i zalepia plastrem. Po ośmiu 
dniach naskórek schodzi wraz z plastrem i ope­
racja skończona.

W  Berlinie powstał specjalny 
„INSTYTUT U SU W AN IA  ZNAKÓW NA  CIELE" 
który trudmi się głównie „odu*twwvanlorn*'. Pa- 
eyenci tego instytutu pociiodzą z najm  mait- 
-7,ych sfer; są tu urzędnicy, dyrektorzy fabryk, 
aktorzy, najwięcej Je*t oficerów J marynarzy. 
I'e\vna pani. mająca już. L5 Iai. nadosłala ..In- 
stytuowi" entuzyastj cznc pisom dziękicynnc■ 
jąiko młodziui-ka dziewczyna <|aJa sobie wytatuo­
wać u«i rami cn hi newien, dość kont pro miłuję iw 
lyąunok i cnfasl n»o moyla nosić krótkich ręka­
wów, co ją duprowa l/.a-io do rozpiu z\. gdy ' 
wiała ładne iamitwia. iłopiono zabiegi ..i:W,ył:i 
tm" ustmeiy niemiły >•> synek, copraw da tru- 
( iią — zapózilo .

Znów pewne d^icw c/»ńko. ładne i iniie. ma-
hjf. Było to dotychczćiw rzeczą bartlK> trudną, jąc« narsjecjfom^au- który p> ubóstwia, ją* od



Numer 124 J B G m rr t  K R A K O W S K I" Str. •

dwu lał pod różnemi pozorami odkłada swój 
ślub, nic chcąc zdradzić tajemnicy, że przed
k ilk u  l:u y dam sobie w y ta tu ow a ć  na ram ien iu  
serce  tu zeszyt. -coza-łą. I je j ...instytut'* p rz y ­
szedł |k i)ioc;\ p o zb aw ia ją c  ją  n iew ygod n ego  
serca.

Pew  'u- 11 70- ■ < - i ni aktor p rzyszed ł Mi rów n ież  ja - 
ko ki- prnsząu. by go  „o czyszczon o " *  ró ż ­

nych rysunków. Po zbadaniu pokazało się je. 
dnak. że biedak byl te-mi rysunkami tak pokry­
ty od stóp do głów. że popróstu należałoby mu 
zedrzeć całą skórę i sprawić nową Ponieważ 
ie Innk właściciel instytutu ui« byt 2 zawodu 
masarzem ani rzeźni kiem, nie miał należytej 
wprawy w  zdzieraniu cale) skóry z klienta, od­
prawił tedy biedaka z inczem.

Jedna żona dla polityki —  druga z miłości.
PODW ÓJNE M A Ł Ż E Ń S T W O  EK S -C ESA R ZA  CHIN.

(1.) Pyły cesarz Chin. liczący otbocmo lat sze- j wyniósł na tron młodego księcia  k tóry  ma obe- 
snaścii ma ożenić się niebawem 7. córką, g e w *  i « n i «  zostać jego  zięciom
rala Tszang-Szun: nie jzoprreidając jednak na j Małżeństwo młodego cfcs~co*ai-za 7. córką, ge- 
tem c»n u rugą żonę. a to córkę dawnego ! nera la 1  szang-Szun tną na oku wyłącznie cele
ministra. Szi-i w n . Obie nameczone znajdują polityczne. W  grze intryg politycznych jost 11110- 
się obecnie w pałacu dawnego regenta księcia ' Śniutiki władca tylko manekinem w sękach roz-

Kaprys mody.

Tszun.
O genera le  Tszang. przyszłym teściu eks-cesa-

TZa poda-ją pism a acscńolśkie następu jące szcze­

g ó ły :
T szan - jost to  m onarch ista  ®c- s ta re j szkoły. 

K a ry  erę swą rozpoczął ja k o  kucharz, potem po­
stanowi! oddać sio żofcii«rce i praechodz.il w  
s łu żb ie  w o jsk ow e j w szystk ie  stopnie aż. do ge-

maiitych ambitnych generałów i m ężów  stam i, 
,.którzy kręcą nim dowolnie w ed le  sw oich  po­
trzeb i p lanów . M ałżeństw o  z córką genera ia  
n ie  odpow iada  z u p in ie  od ru ch ow i serca m ło ­
dzieńca ; uczucia jego należą ca łk ow ic ie  Jo d ru ­
g ie j narzeczonej, którą ma równocześnie, zaślu-

i bić. śiac-ewosko jednak tej d ru g ie j ż.ony będzie 
o w ic ie  pod rzędn ie jsze  od mli. jaka od g ryw ać

nerala. Byl on przywódcą, w taik zw. restaura- j będzie córka. Is ra n g -S iu n a . U kochaną w yb ron -
cyi siedmiodniowej w r. 1917. Przy tej spesob- j ku serca, będzie właściwie korną służką ‘ej.
ności posuwi-l Tuzauje ze swemi wojskami wstro- j która zaślubi e.ksrwhufrn <n. v. > eti y.-jgdą,
jię Pekinu, usunął prezydenta, Łi-Jmin-Hunga i 1 dów politycznych.

Aktorka i tajemniczy nieznajomy.
K A P R Y S  P IPK N E J  A R T Y S T K L  — „TEGO CZŁO W IE K A  M U SZE  K O N IE C ZN IE  PO ­
ZN A Ć !” - POŚCIG  Z A  NIEZNAJOM YM . -O B L A N A  W ITR YO LE JE M  PR ZEZ ZAZDRO

SN A  ŻO N£. STR ACO NE ZŁU D ZE N IA .

Mieszkająca przez zimowe miesiące w An 
naheim (Kali fottnia) młoda śpiewacz.k8s Jo­
lanta A gier. prowadziła życie nader wysta­
wne. W idwrano ią na przejażdżkach bądź 
konnych, bądź też autem lub powozem. To­
warzyszyła jej stale w  tych eskapadach '•ta­
ra  przyjaciółka, parnia Oliwia-

Pewnego dnia p. Jolanta jechała wraz ze 
sw ą  nieodłączną towarzyszką w powozie po 
bulwarach, aż nagle m iną! ją jadący w  skro 
mnym liakrze jakiś mężeryzna. Nagle p. Jo­
lanta kazała zawracać i jechać w  sm-n « «  
nieznajom ym , /dutnionej m warzy-7 'c o~
świadczyła, że _____
TEGO C Z ŁO W IE K A  M U SI K ONIECZNIE  

PO ZNAĆ !
Jadący fiakrem nieznajomy nje zwracał 

niczem uwagi. Był to człowiek w średnim  
wieku- brunet z małym wąsem. trochę ogo­
rzały i w panamie, nie był ani zbyt w ykw in ­
tny, a n i nadto przystojny.

Spostrzegłszy. że jest ścigany, kazał za­
ciąć konia- Lekki fiakier pomknął tak strza­
ła  ku morzu, za nim pędziły rumaki, ciąg­
nące powóz artystki, a w  ślad jechały poja­
zdy i auta innych zad 'k aw  innych tą aw an­
turą gości annahcimskfch.

A le  d iv a

W yszła 7, miej jakaś s ta r s z a  dama. która 
obrzuciła ją stekiem wyrw isk i przedsiawi- 
w?zy się jako \ntonina Sha.pe. ozy miłą jej 
wyrzuty, że chce jej uwieść meża!

Jolanto poczuła, zc mdleje, ryim-zu-mm 
wściekłość starej d. my w*zrasiala’. Bh.-ka- 
wicznym ruchem wyjęła buteleczkę witryo- 
leju, oblewając róra głowę artvsiki.

W s z c z ą ł  s ię  a la r i ic  Pu  L ) n J i i n -  p rze ­
w ie z io n o  d o  le c z  di y. sk ąd  1 . 0  k i lk u  't y g o d ­
niach wywieziono ja 

z o n o w n  
J u d m k ż .e  im tfl'

.“t o r :  ^ T n n .

a', n ie  /ust la |".sov;m- 
kowana i mieszkańcy za.-hpdriiiiłj p ó łk u l i  
będą ją mogli je s zc ze  ra z  p o d z iw ia ć  — ale 
w perurzre.

MS h •• - i i l ł ! n n r  ru łf a ł i v >
w kosty uniach kąpielowych. W  tegorocznym snęn. 
hic letnim. Angielkom  ma służyć za strój kąpielcy 
wy... skóra tygrysia. Na pomsył len wpadł jaki* 
kranik.o angielski, a wszysttoib panie • -emu poniy» 
Iłow i przyklnsnąiy.

G ód i nędza w tatarskiej republice sowieckiej.
Prasa sowie,k« ąj/yiit ,i szczegóły o 1 krop ­

ny Cu k ó iitias lu c ii, ja k ie  ą.in.iją w m i.»su d i. j-c- 
łożorycli na te ry io n u m . dtMlfll fiatem klepko gło- 

N IE  ZD O ŁA ŁA  DOGONIĆ N IEZN AJO M EG O  ! dwwą. m iedzy życiem nowej Innżuaiz-yi boisz--w8-

a
p r z y

po ćO minutach wyścigu dojechał on do 
zystani i zmieszał się z tłumem podróż­

nych. Tyle zdołała się dowiedzieć, że nazy­
w a  się on Romuald Shapo i wyjcehal ze 
Santa Cruz.

W  tydzień potem czarów rt-a di!va była już 
na wyspie Santa Cruz. ale i tu nie mogła po­
czątkowo odnaleźć nieznajomego.

Po pięciu dniach pobytu wybrała dę ło­
dzią motorową na morze. WTaoiki. późno, a. 
wtem minęła ]ą inna malutka łódka benzy­
nowa, wioząca w mrok nocy

P R Z Y T U L O N A  ROZKOSZNIE PA R E
Artystka ku swej rozpaczy poznała. ow-e- 

go nieznajomego. Karała go ścigać, |«cz los 
chciał, że w motorówce brakło benzyny —
Tymczasem łódka nieznajomego znikła w 
pomroce nocy.

Piękna diva nie dała za wygrane. Pewien ■' 
majtek, zapytany, czy nie zna owego pana. J 
podał jego adres. Nazajutrz w  południa ar- j 
tystka była już pod wskazanym adresom. !

T u  z n o w  c z e k a ło  ią  ro z jc z a ro w ą n ie . Pan j 
S h a p e  w y je c h a ł  w  nocy w w k u tok  o t-rzym a - » uslys;:i'ć ja  yę > 
n ia  t e le g r a m u  te j t r e ś c i;  .D o ś ć  to go , w ię c e j  " za m iejsce sioiiząo 
p ie n ię d z y  nie dam — w r a c a j l  -  Antonina", m niej z ra r  że. n ie- 
D ep es za  b \ ła  z R rw th rk lg e . rytojryum. j i  ikoię,;

A A ie c zo ren i Jo laJ ita  c p u ś e j jH wyspę i w  i W  tyws>i:in.i.» 
dw a dni później hyla w Roai hridge. l  am ,. ** pałnyni rtizw<dv. 
odh-.nlazła naństwo Shape / łatwością i z hi- i luakn piv. u , . .\ 
jarem  sercem zadzv''0> iła do wykwintnej i wfennt. u

W illi-  ł

C O  P IS Z E  P R A S A  B O L S Z E W IC K A ?  STR A SZN E  KONTRASTY. -  ŻYC IE  W  K A ­
ZAN IU . D Z IE C I  W Y M IE R A J Ą . —  D Z IE W C Z Y N A  I PIES,

lalne. Ińt.irski k-mibr, wykenawezj ;Kxz,rń je.M 
- ted-i-cą i-apu.bh-ld tat-irskioa) zan-o-twwił w ciąęu 
irierwszech M dni marca
2 0 .2 a i W Y P A D K Ó W  ŚMIERCI NA TYFUS PLA.

ckie j. która. (,.nlyw':i \vc wąy, »Mco a mię i \ giną­
cym z ulu 1 . oh t.u \,.n m. IV led.iynj A kwie­
tniowych num erów  .,Ki»sn;«ja g../eta" znn.jrtuj.-. 
niy jeś'/(iW jeden
O B R A Z E K  Z T Y C H  S T R A S Z N Y O H  S lO S l iN .

K Ó W .

Pirzjąacz.iniy co w di-slownejn brzmi-, liu: 
„Kai/.ań z wyglądu- yjewnętizirceo j otlu-bnj' jest 

do k»żKk'go inneuo miasta, w którem zan i nawał 
.nowy kurs goispud.irczy t. zn. w skró.-o.iiu „N’ ep“ . 
Za Justrzan.'in;i szylva,mi kawiarki i handlów ko- 
lonifitnych piętrzą się rjćry cale najróżniejszych  
Stnakołykiw. Z w ystaw  aklepowych nęcą
uiko praednulnia towary, których nie widzJalo

I  o j  szeregu  lat. SadiOchody i elegnnek ie  pow®zy 
miBaJą nliean-i. błyszcząc lakierom -- na rlicdni- 
knch ąpcu-:. ka się s » słone rasowe psy.

j T E A T R Y  P R Z E P E Ł N IO N E .

. Nsijłcpsv\ ior.,u- no-: ••a.z.wę ..Pał.rent czerwonej 
gwaJdyi '. Niedaw 00 wystawiono w nim po raz 
pierwsją in.-iaą ■'yw.! kę.. Można było zobacz.)ć 

»łturąiM«#m TuO tysięcy rubli 
Na rynku ku.uYskim naj- 

1 r,n:' 1 'u.r- sja w cnaum  t#-
k!ę.-;k', ślinią.

. kiy.iys ły Jo-cy jest
1 , I '■ 1 I - • i . -111.11,1 Z 1 , -,\ V .1(1

1 , .  i - ->••»..• - 1 .1 . \ ; wyż,\
;.n i.r.-.t /. kum ib *.v r. iu.fi-

kow c ś in ’e t lc ln cść  przy kr,.la 1 1 z mi ary  kutustm .

MISTY I OLODOWY.
Cucroby pnżybiorają cbaa-tkicr epddemij. Śmier­
telność wśród dzi-aci jesł, znaczna. E>o dinia t lu- 
I .'go w-ymarlo 25 procent dzieci ludności tatar, 
skiej. A jesz-cze czeka 8 głodowych miisięty do 
żniw. Pizypus-T^iJmio utrzyma się przy życiu 
najwyżej 30 procent ludności tatarskiej.**

W  airt.ylkule powyższym znajduje się. swtc*  o 
pbdw Mirtuwnych cierpień trłodowych.

TYSIĄCE ŻEBRZĄCYCH DZIECI
chodzi po wsiach i miaUlach niektórą nj* moąn 
jut wymówić słowa i tylko niemym jpałw i pro. 
szą o litość.

Ludność tatarska jest jjod wnpływem neJi*r 
firornka, wierny w jfataLzm. a to zabij* wszelk i 
inieyatywę.
CALE W SIE WYMIERAJĄ BEZ SŁOWA PRO­

TESTU.
Rcoyanie uciekają, by gdzieindziej znaleźć ży­

wność.
Autor artykułu v:a końcu mówi je**:,a* o te- 

Uiam wydarzeniu: ..W mej oltecnośtii jakaś d- 
ma. dała pńc.^kcwi swemu kanapką z strynlką - 
nie dała notomi-a*t l i c  żebrzącej ginduej dizicw- 
czynie. kló;n 7, dtV.wi, tu.łaiąic-cmi gerąctkn ryzy 
1 a. patrzyła na tę sceną.

1 n:ki się nie (.dnuTał. . nikt itzżęcku nic nie 
dał..."
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KSIĄŻE PUŁKOW NIK . -  UCIECZKA ZA  
STRA. -  ZABIĆ FURMANA". -  MH.10N0

ZE SFORY

GRANICE LITEW SKA. — KSIĘŻNA SIO- 
WF. OSZUSTW A W E  LW O W IE . -  JEDEN 
KARACHANA.

Niedawno na terenie G ro d n a  z ja w i ł  s iędna i złożył odpowiednio zeznanie w  żandarmerył.

niejaki książę Iwauidze, występując w  cha­
rakterze „pułkownika wojsk polskich" i b. 
naczelnika szkoły awiatycznej w  Ssbastopo- 
lo w  Rosyi. Układny ten gentleman, o m a­
nierach ekscentrycznego arystokraty, zazna 
jomił się wkrótce przede wszy siki em z b. o- 
ficerami arm ii rosyjskiej, którzy w  Grodnie
znaleźli przytułek.

Dowiedziawszy się przygodnie o tern, że 
w miejscu baw ił b. porucznik armii car­
skiej, p. S. Iwanidze zaczął w  rozmowach  
powoływać się na znajomość z nim.

W iadom ość o tem dotarła wreszcie do pa­
na S-, który jednak był nią wielce zdumio­
ny Zaciekawiony jednak osobą księcia puł­
kownika. sam postarał się o to, aby co ry­
chlej zetknąć się z nim osobiście.

Zaraz przy pierwszem spotkaniu poznał 
w  Iwanidze znanego na warszawskim bru­
ka osobnika, o którym w roku 1921 powsze­
chnie w  kolach rosyjskich utrzymywano, że 

JEST BOLSZEW ICKIM  AGENTEM

KSIĄŻĘ IWANIDZE ZOSTAŁ ARESZTOWANY
w chwili, kiedy sodowi! się do łódki, by przepra; 
w ić się przez Niemen na L itw ę i odstawiony da 
Brześcia, gdzie złożył zeznania, trzymane ze zrozu* 
miałyeh przyczyn w  tajemnicy.

Pozostawiona na wolności „siostra" księcia wró= 
cila piechotą do Grodna, gdzio zwróciła się do 
władz wojskowych ze skarpą na porucznika S. In= 
terweneya ta wzięła obrót niepożądany, bo

„KSIĘŻNE" RÓWNIEŻ ARESZTOWANO

i odesłano do Brześcia. Tu okazało się, iż pokre* 
wieństwo damy z księciem było innego rodzaju. —  
Pani la  nazywała się poprosi u Anna L ifszyc i była 
kochanką książęcego aferzysty.

Niebawem nadeszły

L IS T Y  GOŃCZE ZE LW O W A.

Okazało się z nich. że nomy?,to-.-, y arystokrata 
podrobił dokumenty, wedle których należ-'fo mu 
się odszkodowań:'o za lekw izycyo w kwocie 28 ml: 
lic nów marek, Część lej sumy oszust zdołał już 
podjąć. Ponadto

* OKRADŁ D W IE  E M IG R AN TK I ROSYJSKIE.

Wdrożone śledztwo w ykryje  zapewne długi je* 
szcze poczet kryminalnych zasług księcia pulkowni; 
ka. Dotychczas usialono. ?.-• jest on ist:tn e księ* 
ciem i pochodzi z Gruzy:, że przez pewien czas 
przebywał stale u Karachana w hotel i Rzymskim 
w Warszawie,

Krwawy ślub...
UROCZA NARZECZONA — TEN TRZECI. — UW IEDZIONA PRZYZNAJE SIE DO W INY. —

D W A TRUPY.
(w. w.) Na odległem przedmieściu Berlina zaj­

mowała skromne mieszkanie uboga rodzi na
wyrobnika Karola Muellera. Ojciec od kilku lat. 
złożony chorobą nie opuszczał zupełnie łóżka, 
matka ciężką pracą praczki zarabiała na lichą

j strawę. Jedyna ich córka Rózia zajmowała się«#vw»»î —— . .  _______
Porucznik S.. postarał się tędy zbliżyć do gospodarstwem, doglądając przytem chorego oj- 

księcia pułkowinka przyczem pozyskał go ca. Była to dziewczyna 18-letnla 
d la  siebie. Iwanidze niebawem nabrał do p.
S. zupełnego zaufania i poprosił go na po­
ufna pogawędkę. Po niedługim wstępie za­
proponował swemu interlokutorowi

W SPÓ LN Ą  UCIECZKĘ Z POLSKI.
Pan S. bez namysłu zgodził się na nią, pragnąc 

zebrać poszlaki przeciwko Iwanidze. Jeszcze przed 
tą schadzką Iwanidze przedstawił p. S. swojej sio* 
strza. W  rozm ow ie  „księżna”  niejednokrotnie się 
wyrażała, iż najchętniej wyjechałaby do Rosyi. 
gdzie ..mogłaby się urządzić bez porównanie, lepiej". 
20 marca 1) r. Iwanidze oświadczył, że odjazdu nie 
należy dłużej odkładać i zażądał od p. S., by 'en 
bezzwłocznie odwiózł ioh do granicy, stosownie do 
danych poprzednio obietnic.

P. S. postarał się o konie, K iedy już ujechali 
kawał drogi, Iwanidze oświadczył krótko: 

„TEZEBA ZABIĆ FURMANA" 
pozbądziemy się niepotrzebnego świadka t z podwo:
dą przejedziamy ■ranie*.

UoruczmiŁ b. odparł, ze to niepodobieństwo, bo 
tylko jeden woźnica zna drogę. Następnie zapytał 
księcia, co będą robili na L itw ie bez dokumentów’. 
Na to Iwanidze uśmiechnął s'ę filuternie, poklepał 
porucznika po ramieniu i rzekł:

—  N iem a strachu, wszystko będzie dobro.. Mamy 
STOSUNKI W  LITEWSKIM SZTABIE GENERAL., 
gdzie będę mógł panu dużo dopomóc.

Przybywszy do Łukowicy, Iwanidze za. :zął skwa5 
pliw io rozpytywać, tle wojska stoi na granicy 1 
Jak granica Jest ufortyfikowana * zbierał inne 
podobne informacyo.

Porucznik S. postanowił łwanidzego oddać w rę* 
c* władz i w tym c.-lu ja ł nakłaniać do powrotu 
do Grodna. A le książę nie chciał słyszeć o powro* 
eta. Wobec tego por. S. odro z u pospieszył do Gro*

NIEZWYKŁEJ URODY
skromna i praicowita, była toż praw dziwą pocie­
chą rodziców.

W  pobliskim domku mieszkał czeladnik Kra­
wiecki Maks Gruber, tow anyu dziecinnych za­
baw piękne) Rózi i jedyny gość, który w dni 
świąteczne odwiedzał rodzinę wyrobników. Nie 
też dziwnego, że między młodymi ludźmi, zna­
jącymi się od dizieci iza.więzaa się serdeczna 
przyjaźń, a następnie mUość. Rodzice Rózi zna­
jąc uczciwość i pracowitość gościa chętnem nań 
spoglądali okiem. Toteż gdy oświadczył się o 
rękę ich córki, został mile przyjęty.

I wszystko byłoby się pomyślnie skończyło, gdy* 
hy nie

TEN TRZECI.
Pewnego dnia przed kilkoma miesiącami matka 

Rózi zaniemogła i musiała ukończoną już robotę 
odesłać córką <.o moneta. W  j ki wróci p do domu ple* 
kna dziewczyna spotkała młodego z prawdziwą 
eleganeyą ubranego mężczyznę, który uderzm y jej 
urodą rozpoczął z nią rozmowę i kilkoma zręcznie 
zadanemi pytaniardi wydobył z n iej opis stosunków 
rodzinnych.

W malcwniezych słowach przedstawił jej 
UROK I PRZYJEMNOŚCI ŻYCIA 

zamożnych ludzi, a obiecawszy jej wystaranie się 
o  rentowne zajęcie potrafił namówić Rózię do po* 
wrotu do miasta. Zaprowadził ją do swego mieszka: 
nia. gdzr e oszołomioną bogactwem i wyszubanetni 
potrawami dziewczynę wśród czułych słówek 

ZMUSIŁ DO ULEGŁOŚCI.
Na ódcliodnem. nauczywszy ją, jak >ię ma tlóma: 

czyć rodzicom wręczył jej dość pokaźną kwotę.
Powróciła  do domu piękna Rózia, a wytłóma*

I tzyw szy rodzicom dług: swój pobyt w miąścio nie* 
j możnością znalezieniu właścicieli wypranej budlzny,
I podzieliła się z lśou wiadomością, iż znalazła za*
! jęcia i żc je j przyszła chlebodawczym, wzruszona 

połeżeniem rodziców, dała jej z góry  pieniądze.
Odtąd codziennie spędzała nieszczęsna dzkwezy* 

ri.^ kilka godzin t  „panem z miasta". Po kilku ty: 
godni ach

POCZUŁA IŻ ZOSTANIE MATKA
Wzruszona i zawstydzona odkryła tajemnicę „pa* 

na Allredawi", żądając, by przedstawił rzeczywisty 
stan je j rodzicom i wziął z nią ślub. Niestety nic 
znała życia.

BRUTALNIE WYPCHNIĘTA ZA DKZWL
zapóźno zrozumiała, iż była tylko zabawką w  rę* 
kach w ielkom iejskiego Dcm Juana.

Po kilku dn ach udała się do pana Altrcda z na* 
dzieją, że potrafi przemówić mu do sei-en. niestety 
jego mieszkanie zajmował już inny lokator. Nl«* 
szczęsna nie znała nawet nazwiska swego uwo* 
dnclela.

Tymczasem  je j narzeczony zebrawszy mały kapi* 
lalik naznaczył dzień ślubu. Zaczęły się dla pięknej 
Rózi dni strasznej walki wewnętrznej. W koń;u  na 
tydzień przed ślubem biedna dziewczyna postano* 
w iła  wyznać rodzicom i narzeczonemu całą prawdę 
i  ze łzam i w  oczach zaczęła spowiedź. Zaledwie je* 
drak k ilka zdań wygłosiła. Maks zrozumiał wUfSłt 
ko. a porwany szałem czy rozpaczą,
CHWYCIŁ NOK KUCHENNY I ZADAŁ NIM CIOS 

ŚMIERTELNY *  
swej narzeczonej, sam zaś uciekł do swego m i«* 
sztam a. Na krzyk zrozpaczonej matki zbiegli się 
sąsiedzt, a oczom ich przedstawit się

GROZA PRZEJMUJĄCY WIDOK.
Na podłedze w kałuży krwi leżała martwa Rózia.

obok niej klęcząc załam ywała ręce matka, a na 
ł< żu w ił się w boleściach chory ojciec.

Zawezwana policya udała się do mieszkania Gru­
bera. ą wyłam awszy zamknięte drzwi ujrzała 

POWIERZONEGO U SUFITU CZELADNIKA
Biedni rodzice Rózi stracili n ietylko córkę. ale. 

i  n adze ję  przyszłości; dw ie  ujogiły pokryły zwłoki 
młodych narzeczonych, a tani w hucznej stolicy 
,,pan A lfred ” zapewne szuba nowej ofiary. A  mo* 
źe już znaiazł!...

Guv de Chatitepleure *5

Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

Mary a z DsWnftzyckich Komorowska

20 lutego.
Wielką mamy niosipodziankę! — Panna Janka 

Albin zjeżdża tutaj i zamierza spędzić tu parę 
miesięcy, zanim się zdecyduje, czy zamieszka 
ca stale we Francyi, czy tez dalej będzie podró­
żować. Wilhelm był na kolei, żeby ją przywitać.

Gdyby panna Albin była fcu powróciła trzy 
miesiące wcześniej, toibym nie była żoną W il­
helma.

Radabym wiedzieć, czy Wilhelm żałuje, że sio 
ze mną ożenił? To pytanie, nad którem się da­
wniej nigdy nie zastanawiałam, przychodzi mi 
teraz bardzo często na myśl.

23 lutego.
Ogromnie się zdziwiłam... ho panna Albin ma 

już trzydzieści dwa lała i myślałam zawsze, że 
osoba w tym wieku, wygląda na starą pannę i 

' wcale jiuż nie bywa brana w rachubę, a tymcza­
sem ona jest zupełnie młodą! Ma najpiękniejsze 
kaszt a nowane włosy i niebieskie oczy, jakie kie­
dykolwiek widziałam, przytem regularne rysy 
i śliczną płeć. Jednem słowem zupełnie jest ła­
dna... trochę tylko za mało szczupła, na mój

gust... Dodać muszę, żfa jej kootynm... bardzo ob­
cisły i bardoo angielski, ubiera ją bez zarzutu.

Panna Alibdn ucałowała mmic przy pierwszem 
spotkaniu, spoplądmęła na mnie z uwagą i ży­
czliwością, potem uścisnęła mnie raz jeszcze, 
mówiąc podobnie jak Wilhelm:

—  Boże mój, jakież z ciebie dziecko!
Zastała ona była w Fougeres, skąd przybywa, 

dwa listy Wilhelma; jeden, w którym jej opo­
wiada o niojem, pożałowania godnem położeniu 
i drugi, co jej donosi o naszym ślubie, 

i Gdym ją zapytała, czy ją wieść, że się WilheJm 
ze mną ożenił, nie bardzo zdziwiła, odpowiedzia­
ła: Nie. bo dawniejszy list, który przeczytałam 
pderwiej, przygotował mnie do drugiego." 

i Panna Janka raczyła pozostać y nas na dru­
gi om śniadaniu za ras nazajutrz po swoim przy- 

| jeździe. Wilhelm ma zupełną słuszność; ona jest 
‘ istotnie bardzo inteligentna i bardzo uczona. 

Rozmawiała z Wilhelmom, przy stole o swoich 
podróżach. Wszystko widniała, a Wilhelm wie 
wszystko; zada.wał jej pytania, któreby mi ni­
gdy na myśl nawet nic. przyszły, a ona odpowia­
dała na nie bez zająknienia. Potem przeciwnie, 
ona się znów zaczęła roi pytywać o różne rze­
czy. I doszłam szybko do przekonania, że rozu­
miała o wiole lepiej odemmie, to co jej Wilhelm 
mówił o awiatyc/uych swych poszukiwaniach 
i już osiągniętych w dziedzinie tej rezultatów.

Przysłuchiwałam się z przyjemnością ich roz­
mowie, chociaż z przyjemnością moją łączyło 
się także t trochę bólu, bo zastanawiając się nad

tem, co mówili, zaczęłam jaśniej pojmować, ja­
ka prae-paść dzieli takiego mężczyznę jak W il­
helm. od lekkomyślnego, płochego i bez głębsze­
go znaczenia, dziewczęcia jakiem niestety ja  je­
stem.

Śniadanie u nas było Wykwintnie podane i 
smaczne. Stół dyskretnie ozdobiony kwiatami, 
wyglądał wesoło. Paninie Albin podobało się wi. 
docznie wszystko, bo wszystko chwaliła, salo­
nem iziaś naszym zachwycała się bez końca. O- 
tworzyła książkę, którą czytam, wzięła do ręki 
moją robotę i powąchała f i jod k i w kryształowym 
flakonie, mówiąc: ,Tu się czytuje w tym salo­
nie i haftuje się tu... tutaj się żyje!"

Potem, zbliżywszy się do okna, spoglądnąła 
’ na ogród i powróciła ku Wilhelmowi:

— Mógłbyś był podróżować tak długo, jak ja 
i dotrzeć równie, jak ja. daleko, nie spotkaw- 
szy ani jednego kącika o którym by słuszniej 
rzec można, m  stwonoony został dla szczęścia 
Wilhelma...

—  Nieprawdaż? To małe dziewcząt ko wszyst­
ko tu przeistoczyło, mejsce mych mebli i moje 
zwyczaje... a teraz, nie mógłbym sobie tego ką­
cika. jrik go nazywasz, Janko, już wyobrazić bez 
fantazyi. wdzięku i wesela, jakie tu wniosło.

Czemuż to Wilhelm nie powiedział także „i 
szczęścia"?

(G ąg  dalszy nastąpi).
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Ł *v  s Szem.ot-Poloczaft- , 
■„Jsraków Łobzów. Kursa ' 
^ e ie la k ie .  9b79

•tui*

T ow arzys tw a  A k c y jn eg o  O lkuskich 

Z a k ła d ó w  w y r o b ó w  tło czon ych  

i em a liow an ych

9 1 WESTEN"
i

poleca

^OSPUDARSTWA. |
IkjJ? *^a zamiar w  Poznan- J 
J u jr**?  osiedlić, niech po ' 
^ t^ *yi*niu niniejszego ogło

** Ł ”- listownego zapy- i I
„SPOŁEM f i

®ego binra z calem 
się uda, osiedle! 

rzetelnie i sumień*' 
oraz lol- 

w  wielkim wy- 
oa»tępu ącrcn wiel- 

V), 7 mórg. 20, 30, 37.
i H  1*86 1 ^  **, 70, 83, 90, 
*x>, 5^i Ho 185, 200, 330. 
iLd. ^  TU. uOO. 1030.1300

O *aze-n. ah majątkach 
Zabudowania, Ład-tł] t>,.

W t n ^ y  Żywy i martwy m 
? leeKi \ mi «tk i ją  z rąk neb
n>wa»- ceM t'1 a n i *
jU frv y®11 zaraz do nabycia, 
zataił* wielki wybóru»kz* wyuur

■•Wianie, aasris, młyny 
* łariaki. u62< 

LanTy111® nprauu: Ag«noya 
C!!??*« M Ka. ilsw»« i Ska, 
C j *  (Wilda), StiB nykowa SI,
tr"*ś7l tramwaj • r dworca.

na firmę- Ostrzegam 
C**<1 ulicznymi agentami.

Adres telegraficzny: „Społem" Lwów. 
Telefon 648.

t a s H *
9659

BLACHĘ MOSIĘŻNA
*  różnych grnboóciach .

I p n j .  poleca ze składu 9432
rECHNlCZNO-PRZEMYSt OWA

J> GODYCKI. CWIRKO i S-ka
^ z ,  ol. Nowowiejska 1 4 . Tel. 2 5  « 5  

I  ^ l ą a n a  gruditaaridaiitwo 965-'■
^ • M l a k  . )  HUTY MIEDZI w Poznaniu.

dom handlowy drzewem

* Ostrawsko-Karw inskiem zagłębia
obej m ie

Ustępstwo więnszej polskiej firmy 
zia wywozu drzewa do Czecnosło- 

wacyi.
Zgłoszenia na adret.

»iNocturno*v Jpółka ma uidio drzewnego 
Radwanice Cz. siksie)

C. S , R. 0630

1) so mórg pow Poznań -ena 5
5 -i 125 l w Ohoruiki p 12
i 3) 330 m » Poznań P 28

i n ■350
375

P
w

Szamotuły
Sroaa

15
i”

61 47,' , T Lei? .'.bo 45
S 7) 600 Poznań P 60
1 ó! oOj -1 Wizetmis fio

J| 63(.i „ Gniezno r 63
10) 700 w Mogilno 60
ftó 800 <• GrardkOw » 4o

; 12) 110(1 Szaraomły p 60
13) 1200 Strzelno w 100
14. 1.300 * Żnin w lft5
1 ) 14'JO p 1 jyvroeław p 120
x‘i 1600 W Wyrzysk 75
17) 2300 . ' . Międzychód T 90
18) :mi ot Bydgoszcz * 150
iri, 100.. e w -zaraoluły T 2,30

Na Pomorzu l
201 1200 mórs pOW. Działdowo cena 50

j 21 j 2000 * Grudziąaz 11 I jO
! 22) 3000 w * Działdowo n 150

p a p i e r
Spółka i ogram od pow.

W KRAKOW IE 
FLOKYANSKA4

a

©starcza:  ui-panier i t«;'utur\ j|SJ cenach kon 
nurem, y.inycn. V,.i3r

R s k j i n i l l p *  wlzdfiti *iarv papier, odcinki. 
l*Stv ‘ V  k5li!<kl *i«n«ilowL*. kopiały. ga-
[  y w- ia idei iJośc-i po najwjzuycn cenach.

NO W O  OTW ARTA

P R A C U f tN IA  K R A W IE C K A  
S TE F A N A  M I E L N I K A

W KRAKOWIE, UL. U tU UA  L. 24

przyjmuje wszi iwie zam owenia na sezon 
wiosenny z materyajów wfći?nycb i powie­
rzonych. WyłtouAnie pierwszorzędne. Pun­

ktualność zapew .uon a .
Polecam się w/^;cooni . o nwnej P. T. 

l̂ dbiicZłJO-fc'.

CZAPKI S P O R T O W E
i S T U D E N C K IE

wykonuje szybko i tanio

Pracownia czapek Zw iązku 
Pracy Kobiet §

Kraków, ulica Bracka 8.

MYDŁO BLASK ^
no prania •»%  tłus-esu 

oraz w zaniki* artykuły knlomaina I owo ca 
yatuCnlowa yotaca hurtannlki

m m ®  m r n n  iu m e
Su m|* 1 tfr «M.

w  K ra k o w ie , Ri. IlkL/mElKa o (Kotil littorla)
lelw.O.. 2183. 96321

Wyszedł z druku I

KAT/ LOG KSIĄŻEK antykwarycznych
okazyjnych.

Przeszło 1D00 powłtfoi przeważnie w e andlu księgarskim
wyczerpanych.

W dodatku dz.«a zbiorowo, ozdobna I rsadkią, 
wroszeio katoioAok sztuk dla tostroi. 1 ma 3
Cena katalago M« BO, neoty.ać moim w znaukaek nraztowych

AN TYK W ARNIA M. H. RUBINA
Lw6w, ui. Batorogo i. 4. •

Proszę powołać się ua Dziennik! uoof

F o ie c i tm y
go natychmiastowego kupna następujęec majgtkl 

ar P o z n a ń sk fe m :
miliomów marek

Ostrzeżenie.
Syuśyfcat Koazykarzk! S. A. w Kra. 

kowie, Fioryadska 32, zawiadamia 
P. T. Klientelę, że zwinął swój sklep 
przy ul. Gołębiej L. 14 i żę z firmą 
konkurencyjną tamże obecnie się 
znaidująca nie ma nic wspólnego.

Sprzedaż wyrobów Syndykatu ko* 
szykarskiego odbywa się w Bararz* 
Krajowym, Rynek gł. 33. só48

9582

■^bzytitKit; wymienione majątki posiadają naakomplft- 
tny inwentarz żywy i martwy, bardzo dobre buaynki go­
spodarcze, po więsszefj • zęsci odpowiednie ładne domy 
raiefżkalne. w niektórych wypadkach paiaec. Bliższych 
dokładnych informacyj udzieli się poważ.nym rcliekran- 
tom i: oatOMri idnim kapitałem li tvlso ustnie. Kównież 
mamy donab. ia wilia, aomy, tanryk. I inna przadaigb.ori iwa 
przeważnie z rąk nipmieckich pod korzystnymi warunkami.

(Jrwęski i Ska, Dom Handlowy
Poznad, św. Marcin 41, telefon i8 57,

Adraa telagr. .Tran.poł-Paznsłt . >

Bardzo ważne dla Kupujących!
Mam gospodarstwa w wielkim wyborze z obfitym ży­

wym i martwym inwentnrz^ra. mas. zabudowaniami od 
zaraz do objęcia na sprzedai.
Oo u 1 12  mOrg tiemi 1. kl. 20 m. łąki. 22 lasu i w iatral.

Cena 22 milionów, 
riosp. 96 mórg zierr1 1. kL 20 m. !ąłri, 26 lasu i reataura- 

cya, Cena 18 milionów.
Goep. 37 morg Jem ’ i. kl. 30 m. łąki, zO lastL 1/ -nilioa.
Gosp. 61 mórg jiemi I. kl. 30 m. łąki i wiatra*. 15 ,
Goap. 65 mórg ziami 1. ki. 10 m. ąm 45 lasu. 9 .
Gosp 19 móig ziemi 1 kl. 4 m. łąki. Cena 3% milionów,
Goep. 7 mórg ziemi i kl. 3 m. łąki. Cena 3 miliony.

Oprócz tego mam Reatauracya, willi, dani, z Intoraaan 
■ baz. Na odpowiedź uprasza «ię znaczek 20 Mk załączył 
Proszę o spieszne i z z zaufanym zgłoszenia.

M. Piłat, Biuro kom isowe
Ostrów (roznanakie), ul. Starotsigowk 7 . 858]

rew/n** ł ■

Taktor oapowiedzialny: Ludwik Gronuś.
n rm iw i saammmZ

Jirukaruia Ludowa w  Krakowie^
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| S ł r K Z E O f i Z  J| W O Ź N A  |

Ć p a m  n tanio suznię mar-• Zgubiono i.artę uemobn. na 
•  kizetową granatową i to- nazwisko Placek Stanis-aw 
rebkę skórkową damską du- plutonowy, Lęki dolne, wy- 
żą prawie nową. Rerka Jose- dahą przor Bat tlion zapasów 
łowicza 18. 4 p„ ot. 9328 78 p. p. Witkowiee. uniewu- 

 -------  ■ 1 I żnia s.ę. 9687
Abażury — -  ----------------------  —

na lampy elektryczne ohciagr I ygołuony Hj urt wydauy 
sie. Formy z dru 11 mużna 7.a*. przez: gminę Łętnow ct; 
m awiać, Kii. iw. Jagicllonsta Pow. iVieehow.s..ie,.o na na- 

12 II. h*i 3 drzwi. Łłti4.2 zwisko Jakóba Ziarko u«en- 
-------* - 1______________  ważnia się. Ł)(i24

karń, hoteli, fabryk nra int£reeu koraennego. w E-
m ł y n O w  ; domość ni. Konopnickie! 3.

tartaków, domów handlowych B|tjeD, ftóBl
Witt ]  — —------------------------------

i: „  i:A wat0 M-n. - Jc£fit?c-do F.-aaoy; pr-yjmt:;»
K i i t K r  h;»i<łl,.wo. te^m -

lub ftryi:»s':zne przeastn-' 
t ™  i i " ' '* ! ' ’ 1ZU' “ :r ! wimeUtwo. d e k la ma Polska '

K O lO n . t  ; Warszawa, ul. »a:.na 10. Dla
stolarnie. posrednic»v ni o-J , ncyi" Mł..S

morzu • • — i-----------------------

A. M. Mak8vissnl‘lrtri,ł"ł«
kocioi wouorurkowy 130-

ukfStarszii i uajwięłttsza «?.«»*' 
cya majątków nu uiie.UiCi 

TCZEW. ul. olrielcck? (iciien- 
i«n*tł 5, Tb ofon nr. Si. 

lam że do naoycia okoic

€ 0 0  o b je d t o w .

0racswn,a Aoaiuraw p rz y jrm :-  
* j e  s te la rz e  z ć ru t i d o  ot> 
ciągania z m a tery  1. K r a k ó w ,  
■ la g ie lio ń s k a  12 , I i  p , 3 d r z w i.

1 -wyru. ogrzewania t2atm.. 
używany iw * w dobrym 
sienie i czyn:••mi ptis> itra­
mi, i b o  też zu 'me nowy.

Władysław LowtcSowski 
Faary.a surowej uW .my t 

papieru. oory 
Tczew o morze

M o i *
odstraj - . i tępi niezawo­

dnie

Antynolfna
si.orządzona według rece­
pty rosyjskiej. Hurtowna 

irzedaż. Wt. Tuiak, Kra­
ków, ul. Karmelicka 8. 9354

Unieważniam tymczasowe za­
świadczenie dt mobiiiza- I 

oyitie na nazwisko Władysław 
Strzałna. ur. l9t)L>, Moowka,, 
pow. Żywiec. W68

K n f A L O G
K S I f U E U
rudzwyczaj cie.awej i zaj­
mującej treści wysyła nr 

żadnp,e 8641

Ę  0 0 . 4 0  =
KsiąOAHhlA M. WAHLA 

w Przamjłlu. 
m«m*H k»t<myt mcm

Baczność!
Sajwiększy wybór ua sprze­
da*. Folwarki małe i duże, 
hotele, gospndarstwa (na ży­
czenie, młyny, kam ictii-e. 
Zgłoszenia przyjmuje A. L*- 
■ ind.wtkl, Czarn>ów, WitlaA- 
ita 47, PoznoAskla. 9535

W  cała od jedynie temarzyak n
pra-nę poinać uężsryz&v 

młodeso, inl, ligentnego. Je­
stem młoda, zamożna, o bnj. 
□ej lautazyi, lubię przyrodę 

i i  wiosenne aabcery Zgłosze­
nia z fotografią do ‘ dicin.

» , Gońca Krak.' pod „Kdw.*

JdamebTiizawany szofer, ślu- 
. "  «arz maszynowy, poszuknje 
I posady, możt również pro 

wadzić pm.j motorowy, naj­
chętniej we ws.-Bodniej Ma­
łopolscy, w  obszarze dwor­
skim, rocznie, za ordynaryę. 
Łaskawe zgłoszenia wraz z wa­
runkami uprasza się nadsy­
łać pod adr. Dy beza k Fruń Ci­
szek, Zaleszczyki stare, Ma­
łopolska wschodnia. 9u65

Cprzcdam piekarnię dobrze 
** prosperującą i aklep ape- 
żywczy razem w dzielnicy 
labrycznej. Sprzedaż 1200 f. 
chieoa i 100 f. buiek dzien­
nie. Cena 2 mil, 300 tys. Mkp. 
Zgłoszenia do 15 maja b. r. 
Cięcucngurs, Ogrodowa ód, fi. 
Z.smnicki. 964 7

Abażury
do lamp elektr.. gazów, i natt. 
gotowe i na samów, poleca 

Wytwórnia w644

Lim p e.ektr.
biuro w. aalon., ścień i w i te.
feŁ A. Jastrzębski - fol. 2048 ' dla” H. M. 
Kraków, Sławkowska 'J  I. n.J

(md kawiarnią).

bóltszka dziecinne tanio dc 
"■ sprzedania. Również 6 m 
surowego jedwabiu. Pędzi- 

chów 6. sklep.

Emerytowany oticar licząc 78 
^  lat, który za 47 lat słu by 
t>rzy wojsku po o i era tylko 
l . lz l  marek pensyi miesię­
cznie, snajdnje się w bardzo 
wielkiej nędzy i upi isza szla­
chetne o. ;oby o (aska we wspor- 
cip. Li.ikawe datki przy uuijo 
admniistracya Gońca Kiak.

883'!

Ważne dla wszystkich!
Jesteśmy w możności wystać kMżnemti, kto przj’śle nam swrą obstalunek poczta za zaliczeniem, 

mater. ały najwykwintniejszych gatunków po wyjątkowo tanich cenach:
3 aoetry materyaiu „Anglea na ubranie męskie lub „ost\uin damski za 7.800 mk. — .A n ile  iest 

to maieryał w- doorym gatunku, bardzo trwały, efektowny, w piękne drobn utkie mateczni, o wyrób.e d- 
wabno-miękkim, niezbędny dla każdego /. Panów uih Pań, którzy pragną zaopatrzyć sir w w> tu orne ::t)ia- 
nie lub kostyum. Pełna szerokość. Kolor: granatowy, hronzowy, zielony, szary, popielaty, wiśniowy i kowersot. 

Tenże materya' w wyższym gatunku za 3 me’ry 8 3tX), w najwyższym gatunku za 3 sietry 'Jtbti mk. 
3 metry naieykwintaik azeąo aakna „Booton.Krep* za 9 500 mk. , Boston-3rep’  wyróżnia się swoim 

drogim najwykwintniejszym gatunkiem, wysoką aobiocią. pięknością niiv.\v\kią trwałością, wygl.ui swói 
la d w c a it  na lat kilka, niezbędny każdemu w doi świąteczna. Kolor lyłko ozsruy : "raua 

Ten te matcryai w najwyższym gatunki za 3 metr, El.Clii; mk 
Fotuacjofci i dodatki co ubrań.
Do każdego odcinka na ubranie dodajemy — na żądanie zamawiającego — , Jny kom- 

podasowki pod marynar. ę i IsauiiżeJkę. "'dnie. do rękawó w i t. d. -m  > ‘ ;
ileł w lepszym gatunku M.iitO ynk.

Na ptasie ze letnio. Spe yamy wykwintny materyal na letnie męskie iub damskie pla- 
s/cze, doskonałej dobroci, w Krateczki, paski i zygzaki. We wszystKi.h żądanych oloracn 
za 2 i poł metra 8 ŁOo mk, najwyzsay gatunek O.ouo mk

hu pen pa spodnie. Specyainy kupon na spodnie z dobrego i ni kr,ego niateryaiu, cznue 
h.i ą mounymi paseczkami, dużego wymiaru za ?._b0 mk, w najwyższym gatunku 4.Wu ml..

hztucstd ca daoiakie bluzki, pólwełuiaiio jedwabne, bardzo elektówne we ws?.y«k.cii 
ir.itlnyeh kolorach za 1.3t’0 i l.-foOmk. Sztuki balystowe na,wykwintniejszego gatunku za 3.0- b 

500 mk.
! toeieai kolorowe w paski lub krateczki na koszule, ubranka dziecinne, i t. p 375 mk 

:■■■ netr.
Siteioty dum:4ćie najlepszego wyrobu, .zutępująee w zupełności angielskie materyaiy, 

iwójnej ozeioko^ci nr, suknie i koslynmy lotnie we wszystkich kolorach, po I.Tpo mk za metr. 
ua Oamikie spóanice w efektowne kraty lub pasy, również gładkie i \vc wszyrikicii l:olo- 
, w lej/Szym gatun.ku 3.100 :ni-:. 

d m ą  Utnff koatule męakie z mankietaiiii z dobiegi:- pięknego zefiru w naimażn:.- - ;e 
mk w» Sztukę, w iei^żvm ^atuidsu 2.30>i mk.

Bez łsdnego ryzyka!

3z> itcz_
ruch t.u 2.V0j' 

Gotowe
desen ie i
Bez żadnego ryzyka!

:;m^wit)ny towar wvay!amy ny nasz«t odpowiedzialność 
ry H iv  piagiądzo linłyehm.^r vr Or̂ Jî wsroe

w aru n k iem , że  o  i! 
koszta ?>o<,tU'*(.' na

■ ta K o w y  n ie  spo*
!vehm>Ccv łi*.1 o , a o .

Zamówienia adresować:

Firma Handlowa 2ernszłein i S4 a
Białystok, pi. Kościuszki L. 3 g.

Zamieścić wszystkie od nttszych Klientów podziękowania, oilezałoby zająć nimi całą gazetę od po­
czątku do końca, przeto, ograniczamy się podaniem kilKu ustępów listów — o ile to jest dostęoae w cia­
snych ramach gazetowej n itlamf

1) W. Fp. Bernstein i S-ku, Biiii.ysiok Zamówione za pobraniem materye. a ‘ to: malerya na ubranie- 
materya na kosiyum damski ; szinc/Kę ua spadnie otrzymałem. Istotnie wywiązał się Pun z zadania 
b. dobrze, tak a:o do |akości, tan.ości jak równie.’  pośpiechu w ekspedycyi. Przyjm Pan moje podziękowanie 
i pozwainm pmu zrobić /. tego listu użytek puhliczuy

7. poważanieir Wojciech Żąoek, urzędnik pocztowy. Kraków, ul. Grabowskiego 10. parter.
2) W Pp. Materyę wysłaną nam otrzyinalisin.’ i jesteśmy w całośc: z niej zadowoleni, gdyż ta oka­

zała się dobrą. Panu została wyrobieniu klientela, gdy/, polo .iiiśu.y ju. w każdym razie z 2b j. entów. 
którzy swoje zamówienia częściowo otrzymali. Adolf ScbÓfer, funacyonaryusz sądowy. Żywiec (Maiop.);

3) Sz. P. Widziałem Pańssi towar i nawet zrobiłem, z Pańskiego towaru ubr^lie i przekonałem się 1 
że towar Pana był doskonały Szottek krawiec mesni, Grodziec iSląsk Cieszyński).

4) Sz. Firmo. Mam zaszczyt zawiadomić, że otrzymałem mój oust&lunek, za który składam szczere 
podziękowanie. Towar aiuowiem jest dobry, a także punktualność wskazuje na wj soką rzetelność Sz  Firmy.

Koduj Dndyk, stud. uniwersytetu L.nsów (Małop).
5) Sz. P. Towar otrzSTnałem, przepraszani za opóźnienie wykupu, gdyż mnie w domu me tżyto. Uprzej­

mie p.oszę o bezzwłoczne wysianie mi tego samefo matrirjału. D, Aaoaarijrńslci, Kielce, Czysta -3.

Powiększenie zastępu naozyek otlbicców. drogą dokładnego, sum enaego, oraz po m-nimainych 
fabrycznych otiaifa. •yinryiuui umóiieD —* jest podstawą naszego przed*.elMoiotwa.

9b3i>

Reklama dźw ignią handiu.

Gospodarstwa
od i  do 200 mórg w wułkim 
wyborze oraz Majątki z.omsKie 
od 1500 do 18.000 mórg, ce­
gielń e młyny, tartaki, mle­
czarnie, kann mice i t. d za­
raz korzystnie do nabycia. 
O łask. spieszne zgłoszenia 
uprasza K. Przybył, Poznań, ul. 
jasna 12, tel. 3829. 9443

Grupy zbiorowe
•orirety czarne i sepia oraz 
wszelkie zamówienia w za­
kres fotografii wchodzące o 
(wymać można po zuacznie 

zniżonych cenach tylko

w Zakładzie ioiogranczn. 
jozeira fteidra

Kraków, ulica Kaimslicka 21.
9 tó 2

W a ż n e  d l a  w s z y s t k i c h !
ZEGAREK „M O Z E R ” .

Zap< wne każdy z czytelników mniejszego pian,o 
słyszał o znanej 5-zwajcarakiej rubryce zegarków „Mfl- 
MT\ Udało się nam zaaupić. więk/zą ilość kieszonl«v 
wych zegarków tej fabryki 1 celem prędkiej sprzedaży 
takowych sprzedajemy i wysyłamy na prowineye po 
cenie zniżonej, a raianowiiye po 7.200 mk. za sztukę. 
Zegarek ten jest ezarny i  angielskiej sir,li. wielkości 
jal na rysunku, werk ankrowy na kańiieniach, wyre­
gulowany co do minuty. Przy zamówieniu 3 sztuk 
i więcej, liczymy po 7.000 mk. za -ziukę

N o w o t ł  I Zegarek dla Fanów i Pań na rękę, ory­
ginalnych fasonów zagr. mcznyeh niklowy, ponryty 
prawdziwą emalią, fantaz podłużn., cztero- i sztścio- 
kańciaste. Cena za sztukę 7.500 mk. Również s c e d u ­
jemy przez czas ouraniezony znąjdujące się u nas na 
składzeie zegarki BCaliiot“ na rękę ze skórzanym pa­
nkiem, niklowe cylindrowe po 4,501.) mk. Takież pierw­
szorzędnych labryk ankrowe po mk. L’eO(*i 10 000 
za sztukę. Zegarki nasze są wyregulowane co do mi­
nuty. sprzedajemy z gwaranuyą na 2 lata. Zamówienia 
wysyłamy natychmiast (można nawet bez zadatkuj. 
Zamiejscowych prosimy adresowa,-. A r tu r  M a s z iin , 

W o iś M w a ,  ut. M ie ln a  n r. 7 4 .  'kiii? 
U W A O A . Gdyby /.am ow ior ■ to w a r  n ie  obaru t su 

zgodnym z ntniejsz.ogłoszeniem, on o w ią zu ju m y  s q j>rzy- 
jąć go z powrotem i zw ró c ić  pieu j.y ir.o i* ;ily h rru  M l

^ k ftm r c M ^ ś k a

KAPELUSZEV? KRAWATY

Drygmalny rozmiar 
zegarka.
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